Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) f 


IAAT POTETE PENARE ET TEIENEI ESET 


go 1916 r. 


Rocznie 19 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk, 


miesięcznie 1 Mk. š 


Za odnoszenie do domów 20 fen, miesięcznie, 


- Wychodzi codziennie po południu. 


MEREN AEEA 


Jednym z podstawowych czynni- 
ków religji, które zapoczątkowane zo- 
stały na Wschodzie, a więc thrześcijań- 
stwa, judaizmu i mahometaniznu w 
pierwszym rzędzie, buddaizmu, religji 
Konfucjusza, a w szczególności bramini- 
zmu w jego postaci dzisiejszej, jest idea 
jaimużny, podniesiona do stanowiska 
zasady etycznej, bodaj, że decydującej 
o wartości mo-alnej danej jednostki. 

Zastanawiając się głębiej nad przy” 
tzynami tego ciekawego zjawiska, dojść 


musimy do przekonania, iż zrodziło się 


ono na gruncie specyficznych warunków 
ekonomicznych, charakterystycznych dla 
stosunków azjatyckich a polegających 
na rażącej różnicy zarówno ` społeczno- 
prawnej, jak i majątkowej między. po- 
szczególnemi stanami. Różnica, zacho- 
dząca między europejczykiem-miijone- 
rem, a najuboższym z wyrebników nie 
jest tak wielką, jaką jest różnica mię- 
dzy radżą lub dawnym satrapa, nie zna- 


jącym nawet ilości swych skarbów, a 


tłumem, który głodzi się przez cały ciąg 
swago żywota, dziesiątkowany choroba- 


mi, nękany najstraszniejszą nędzą: ma- 


terjalną i duchową. . , 


W poszukiwaniu środków zaradczych 


przeciw tak palącemu brakowi społecz- 
nemu, religia, posiadająca zawsze pe- 
wne pretensje do. regulowania wszelkich 
kwestji życiowych, jęła się środka tak 


pozornie prostego i skutecznego, jakim. 


jest zrzeczenie się dobrowolne ze stro- 
ny bogacza, części najczęściej minimal- 
nej, swej olbrzymiej fortuny na rzecz 
biedaka, przymierającego głodem. 

Taką jest geneza żebractwa według 
teorji najznakomitszych ekonomistów, 
krytykujących jednocześnie bezlitośnie 
ten przejaw etyki religijnej, pragnącej 
zastosować swe metody do dziedziny 
gospodarczej, 

Na gruncie curopejskim jałmużna 
o tyle uzysk ła prawo obywatelstwa na 
ile protegował ją Mościół, sam nawet 
organizujący zakony żebracze i sankcjo- 
nujący tym sposobem jeden z czynni- 
ków szkodliwych dla prawidłowego roz- 
woju ekonomicznego. 

Wieki średnie, jako okres wszech- 
władnego panowania formalizmu reli- 
'gijnego, epoka zupełnego ukorzenia się 
swobodnej myśli ludzkiej przed 5ez- 
względnym nakazem wiary, — to epoka 
rozkwitu jałmużnictwa, które z chwilą 
ustąpienia zasad, narzuconych przez au- 
"torytet Kościoła, poczęło słabnąć i mar- 
nieć, aż wreszcie dziś ustąpiło w wielu 
krajach Europy zachodniej miejsca ra- 
cjonalnemu wyzyskaniu sił - roboczych, 
które nie mogą samodzielnie, lub też 
świadomie nie chcą znałeźć sobie pola 
do pracy.  - SE 
Anglja i Niemcy są pod tym wzglę- 
dem przykładem klasycznym, szczególnie 
zaś ostatnie z dwu państw wymienio- 


nych wyróżnia się ogromną starannością . 


prawodawstwa, zakazujączgo bezwzglę- 
dnie żebraniny we wszelkiej formie, u- 
ważającego za przestępcę każdego, kto, 
nie chcąc zastosować się do przepisu, 
poważy się wyciągnąć rękę po grosz 
nie zapracowany, traktując to jako sta- 
ły swój proceder. A 2, A 
W krajach bardziej na południe po- 
suniętych, szczególnie przez rasę latyń- 
"ską zamieszkałych, panują, pod tym 
wzgłędem stosunki o wiele gorsze, praw- 
dopodobnie takže z powodu niższego 
stopnia rozwoju ekonomicznego. Francja 


południowa, Wżochy, Fiszpanja,  Austzja, 
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"tym, 


dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


Rękopisów nadestanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 


szczególnie jej prowincje południowo” 
zachodnie, oraz Galicja, nie troszcząc 
się o teorje przeciwżebracze ekono- 
mistów, nie bacząc na przykład Niem- 
ców, Anglików, Skandynawów, z zupeł= 
ną świadomością tolerują u siebie że- 
bractwo w. najwstrętniejszej jego for- 
mie, bo w formie zawodu, często ogro- 
mnie zyskownego, a wymagającego mi- 
nimum nakładu pracy, żebractwo, kry- 
jące się pod płaszczykiem religijnym. 
Rosja dla słabego swego rozwoju 
ekonomicznego nie pozostaje bynajmniej 
w tyle za mniej kulturalnemi państwa- 
mi Europy i nie stara się nawet prze- 
ciwdziałać żebractwu, traktując je jako 
uznany zawód. Policjant kontentuje się 
że na wyraźny rozkaz swych 
zwierzchników spędza zbyt natrętnych 
żebraków z ulic pryncypalnych wielkich 
miast na bocznice, pozwalając tam gra- 
sować im bezkarnie; żebractwo koło 
kościołów zostało uprawnionym już fam 


przez zwyczaj, nakazujący każdemu pa- 


rafjaninowi obdarować groszakami wszel- 


kiego. gatunku kalek, 


gijnym tych, Co miedzią swą chcą le- 
czyć najgłębiej zakorzeniońe braki spo- 


łeczne, a po  spełńieniu groszowego: 


uczynku dobroczynnego. z lekkim ser- 
cem odwracają się od krzywd społecz- 
nych i ganią tych, Co chcą szczerze i 
z całym zrozumieniem rzeczy braki na- 
prawiać, s | Ra 

U nas, niestety; jest nie lepiej. Że- 
bractwo jest zjawiskiem zwykłym na uli- 


.cach miast polskich, a prym między nie- 


mi frzyma Łódź, jak zresztą i pod wie- 


„lu względami charakteru ujemnego. 


Za Czasów przedwojennych żebrac- 


two „rozwijało się normalnie" w na- 


„szym mieście, nie doznając przeszkody 


ze strony policji, ciesząc się nawet czę- 
sto pobłażaniem litościwych łodzian, rzu- 
cających z pańskim gestem miedziaki 
w błoto nędzy prawdziwej lub sztucz- 


„nej, a nie zastanawiających się nad 


ogromnym społecznym znaczeniem swe- 
go czynu. 

Pierwsze miesiące wojenne były 
prawdziwym Eldoradem dla wszelkiego 
rodzaju wydrwigroszów, wyzyskiwaczy 
głupoty i lekkomyślności lub dobrego 
serca przechodniów, zalegających tłu- 
mnie przez dzień cały ulice miasta. Pre- 
tekst braku zarobków wśród sfer ro- 
botniczych zdawał się być wystarczają- 
cym do otumanienia łatwowiernej pu- 
bliczności, więc bractwo żebracze obfite 
zbierało plony, mnożyło się, jako wedle 
przykazania Pańskiego, różniczkowało 
się na rozmaite typy Żebracze obojga 
płci i wszelkiego wieku, od lat trzech 
począwszy, potężniało i zdało się: Łódź 
zalewać falą różnogłosych i mnogojęe 


„zycznych płaczliwych głosów, błagają- 


cych o kopiejki lub grosze. 
Z biegiem Czasu załew żebraczy po- 
czął słabnąć: główne źródło dochodów— 


wojska—poczgło się oddalać, a serca 


rdzennych łodzian! twardnąć. Zgodnie 
z. prawem podaży i popytu, żebracy 
dła małych. zarobków, poczęłi masowe 
opuszczać swój proceder i prąd ten 
począł wracać. do dawnego koryta: po- 
zostali jedynie zatwardziali „fachowcy“, 
zbyt. do zawodu- swego przywykli, by 


„mogli wziąć się do jakiejkolwiek innej 


pracy. 


położyło kres pięknej: instytucji żebractwa. 


Plaga, trapiąca od lat tylu nasze miasto, 
wchodzi w okres zaniku; zaledwo Sspora- 
'dyczne wypadki żebractwa dają się zano- 
tować, a niejednokrotnie zdumiony Ło». 


; wyzyskujących 
naiwne . miłosierdzie © podkiadzie “ref= 


Założenie  „Przytułku dla żebraków”. 


ORGAN* NARODOWY. 
Założyciel i wydawcą Jan Grodek, 


Redakcja i administracja—Przejazd M 8, otwarta codz, od 9 l 
do 7 wiecz. w niedziele i święta od 12 do 6. j | 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re. | 


"nie. 


Z dodatkiem Cena 6 fen 


dzidnin, przeszediszy miasto od krańca do 
krańca, ani razu nie zostanie zaczepionym 
przez darmozjada społecznego z prośbą o 
datek. | 

Na zakończenie omówimy. pokrótce 
organizację nowej tej ua naszym gruncie 


znakomite osiągnęła rezultaty.. 


Jest ona dziełem Deputacji niesienia 
pomocy biednym i powstała z inicjatywy 
pewnej grupy członków tejże. Budżet, na- 
razie dość skromny jak na miasto tej co 
Łódź wielkości, wynosi około 64 tys. rubli 


cego się w składach byłego monopolu. 
Charakterystycznym dla naszych sto- 
sunków zjawiskiem jest podział tej iasty» 
tucji na działy: chrześcijański i żydowski, 
a to nietylko ze względów religijnych, o- 
bowiązujących żydów, szczególnie w kwe- 
stjach tyczących się jedzenia, lecz również 
we wszelkich stosunkach wewnętrzaych. 
Czyż należy pogłębiać aż w tych sterach 
nawet skrajny separatyzm? 

©. Praca pensjonarzy polega, jak do» 
łychczas, wyłącznie na rąbaniu drzewa; w 
projekcie, mającym być w. ńajkrótszym 
czasie w czyn wcielonym, jest pracownia 
-torebek oraz zeszytów szkolnych. Wraz 
z rozwojem Przytułku wzrośnie i zróżnie 
czkuje Się praca ex-żebraków, dążąc do 
swego ideału, jakim dziś jest „Armenhans* 
niemiecki. na > 

Zgodnie z wskazanemi przez prakty- 
kę zasadami przyjmowanie do Przytułku 
zawarunkowane jest poprzedzającemi czyn- 
nościami, które ze względu, iż Łodzi zbyt 
są one jeszcze obce, pozwolimy sobie 
przytoczyć: i 
Zebracy mogą być zatrzymywani na 
ulicach przez umyślnie do tego przezna-. 
czonych agentów policyjnych, których 
każdy cyrkuł posiada dwuch. Fo odpro- 
wadzeniu dó ucząstku, żebracy partjami 
pod konwojem policjantów odprowadzani 
są do Przytułku, gdzie przedewszystkiem 
podlegają kąpieii, goleniu i strzyżenie o» 
taz gruntownej dezyniekcji z zwróceniem 
szczególnej uwagi na wytępi:nie wszel- 
kich pasożytów, owych rozsadników cho- 
rób zakaźnych. Przebrani w czystą bie- 
liznę i odzież delikwenci zostają przedsta- 
wieni. komisji kwalifikacyjnej, która zapi- 
suje do księgi kontroli imię, nazwisko, po- 
chodzenie, wyznanie, wiek, stosunki ro- 
dzirne żebraka, które to dane skrupulatnie 
muszą być sprawdzone przez specjalnych 
kontrolerów, zasięgających infermacji u 
właścicieli lub rządców domów, zamie- 
szkałych przez żebraka. Dans sprawdzo- 
ne Komisja komunikuje władzy policyjnej, 
zarządzając jednocześnie pozostawienie 0- 


'sobnika w  Przytułku i wyznaczając mu 


odnośną pracę, za którą .noiabene zostaje 
on opłaconym w formie wnoszenia cdpo- 
wiedniej kwoty na rachunek poczynionych 
na utrzymanie jego wydatków, 

- Proces odwrotny, t.j. uwolrienie, na- 
stąpić może w tym jedynie wypadku, o 
ile żebrak nie jest zawodowcem, sprawuje 
się dobrze, oraz wyraża chęć pracy terei- 
wej, a przytem, o ile rodzina zobowiąże 
Się, iż nigdy z jałmużny c.erpać docho- 
dów nie będzie. Bez względu na to Ko- 
mitet przytułku roztacza w dalszym ciągu 
baczną opiekę nad swym ex-pensjonarzem, 
by w razie recydywy ująć go natychmiast. 
"Z drugiej strony stara się on wszelkiemi. 
środkami dopomódz ludziom, pragnącym 


„swej poprawy, ułatwiając im znalezienie 


pracy zarobkowej, ewentualnie wypłacając 
pewną zapomogę do czasu znalenia zajęcia. 
|. ;Kwestią miezwykłej wagi jest działa- 
ha żebraków moralnie, Na wzór za« 
granicznych instytuci tego rodzaju zarząd 


Przytułku pragnie zorganizować pogadan= 


rocznie, prócz lokalu Przytułku, mieszczą». 


instytucji, która w tak krótkim czasie tak 
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Rok V. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jegt 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrologja 40 ien; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 
ki pouczające i umoraluiające i powierzyć 
takowe miejscowemu duchowieństwa ka- 


co ciemni i będąc, stoczyli 
się na dno nędzy materjalnej i moralnej, 

.. W gronie tych, co dziś są dla społe». 
czeństwa ciężarem jeno, kryją się jeszcze 
z pewnością wielkie zapasy sił żywotnych, 
które skierowane na właściwą drogę, piękne 
przyniosą owoce. 

Giemnota, brak najelementarniejszych 
pojęć o czymkolwiek poza tym, co życie 
ma w sobie najbardziej zwierzęcego, prze- 
dewszystkiem, i jako przyczyna główna 
wszystkiego złego, — analfabetyzm — oto 
pierwsze przyczyny żebractwa, nisr'.ądu i 
zbrodni, 00000 05 55 5% 

ża Manus, - 
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Kronika polityczna. 


Operacje w Albaniji 
ROTTERDAM, 8 lutego. 
Depesze z Aten donoszą, iż według 
otrzymanych tu wiadomości, między 
Włochami i Serbami z jednej strony 
a Austryjakami i Bułzarami z drugiej, 
w pobliżu Allesio toczą się zawzięte 
walki. RO 
Skutkiem liczebnej przewagi prze- 
Ciwnika, Serbowie i Włosi byli zmusze- 
ni cofnąć się. Bułgarzy zajęli podobno 
Elbassan. 
Tureckc=greckie 
tacie, 
BUDAPESZT, 8=go lutego. 
„A Villag* komunikuje z Athen: tu- 
recki poseł w ostatnich dniach odbywał 
częste narady z prezesem ministrów Ski- 
ludiseim. Podług zdania kół, stojących 
blizko rządu, omawiane są sprawy wysp, 
Demonstracje greckie 
BERNO, 8-go lutego. ` 
Według wiadomości z Aten „Schweie 
zerische Telegraphen-Information*, organ 
rządowy „Neon Asti* wzywa - ludność do 
powszechnej demonstracji przeciwko zao 
strzonej blokadzie Grecji. l 
W całej Grecji postepowanie tego pis- 
ma zwraca na siebie nwagę. Organ rzą- 
dowy. uznaje doniesienie o zamierzonej 
demobilizacji armji greckiej za fałszywe, 
Armja pozostanie aż do zupełnego rozstrzy- 
gnięcia położenia na Bałkanach zmobili- 
zowaną, gdyż musi być gotową na wszełki 
wypadek, 
Powołanie do służky woju 
skowej, 
ATENY, 8-go lutego, 
Król wydał rozporządzenie, zwołująće 


pertrak= 


pod chorągwie greków z lat 1892 do 1914 


którzy znajdują się za granicą i nie sta- 


‘wili się do wojska, z wyjątkiem misszka- 


jących w Rosji, Turcji, Bułgacji i Rumunji 
Potyczki na granicy. 
BERNO, 8 lutego. | 
„. „Corriere della Sera“ donosi z Salo- 
nix, że kolumny angielsko-ftancuskie wy” 
ruszyły 4 b. m. ku gramicy greckiej i że 
nastąpiy łam utarczki, 


2. 


Nadużycia w ros. zbie kam. 
w Loncystie 


STOKHOLM, 7 lutego. „Birż. Wied.” 
donoszą, że cała własność rosyjskiej izby 
handlowej w Londynie, utworzonej z inicja- 
tywy b. angielskiego ożłonka parlamentu, 
Sinklesa, celem poprawy stosuuków handło- 
wych między Anglją a Rosją, została przez 
sędziego Śledczego skonfiskowana. Jako po- 

"wód podają wielkie przekupstwa i nadu- 
Bycia. 
Kiedy się skończy wojna? 

„Nowoje Wremia* zemieszeza artykuł 
Mienszikowa, w którym publicysta rosyjski 
oświadcza: 

„zdaniem powag wojskowych, wojna 
europejska skończy się kezwątpienia w le- 
cie roku bieżącego, Enertgja mocarstw cen. 
tralnych pod względem wojskowym, ioh zna- 
komite techniczne uzbrojenie i wyposażenie 
wywołuje ogólny podziw. Rosja jednek musi 
być cierpliwą*. | 


Nowy kontroler państwowy, 


PETERSBURG, 8 lutego. Członek 
rady psistwa Pokrowskij mianowany został 
kontrolerem państwa w miesce ustępują” 
eego Chariftonowa. 


Pierwsży pociąg z Peierskurga 
do Białego Morza. 

Według wiadomości, podanej przez 
. „National Tidende* odszedł 3-go lutego 
z Petersburga pierwszy pociąg na nowo 
zbudowanej drodze żelaznej z Pete s- 
burga do zatoki Soroko na Morzu Bia- 
łem. 


Złączenie się stronnictw poli. 
tycznych czeskici,. 

PRAGA, 7 lutego. Wydział wyko- 
nawczy stronnictwa staroczechów miał 
wczoraj posiedzenie, na którem przyję- 
to wniosek następujący: Wydział wyko- 
nawczy stronnictwa staroczechów uznał 
rozprawy, dążące do zlania się stron- 
nictw staroćzechów, mł_doczechów, so- 
cjalis ów narodowych i partji postępo- 
wej w jedno jedyne stronnictwo „naro- 
dowe” i postanowił, skoro wydział wy- 
lonawczy nowej parfji narodowej się 
utworzy, rozwiązać się, a tem samem 
rozwiązać 1 samo stronrittwo staro- 


Bnlermowamie żośłmierzy mie= 
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MADRYT, 8 lutego. 

Według telegramu z Madrytu otrzy- 
mał parowiec „Catalonja” ziccenie wyru- 
szenia do Muni (w Afryce), celem zabra- 
nia stąd 1000 żołnierzy niemieckich któ- 
rzy przeszli przez granicę kameruńską na 
terytorjum hiszpańskie. Niemcy zostaną 
umieszczeni w Hiszpanii, 

2Zdobycz niemieckie 

„Berliner Tageblatt* dowisduje się ze 
Źródeł kompetęstnych, że dotychrzasową zdc= 
bycz wojenną, znajdującą się wewnątrz Nie- 
miec, stanowią 1,429,971 jeńców, 9,700 dział, 
7,400 wozów amuuieyjuych i is, 1,300,000 
karabinów i 8,000 karabinów maszynowych. 
Oczywiście wymienione gowyżej pozycje nie 
wyczęrjują całej zdobyczy wojennej, * zabre- 
nej przez Niemeów w ciągu utiegłya” 18-tu 
mies ęcy, Należy wzigć ptd uwagę, że w'elu 
jeńzów, dla skrócenia drogi, skierowano do 
Austro-Węgier, wiele dział, kerabinów ma- 
rzy: owych i wozów wojskawveh które oka- 


PETERET Pa TT 
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zły sę zdetremi do nżytiu, oddano natych- 
miast na usługi armii niemieckiej. Mazy gde- 
montowanych dział i £ p. pozostawiono na 
pe'u walki, Podana liczba karabinów zawie- 
ra tylko Kkerabiny udmize Go użytku, Nies 
gliczona ich ilość, więcej lub mniej uszkc= 
dzenych uje zot ła usunięta z pół bitew, a 
bardzo wiziką ilość pozostałą w błotach i 
lasach wschodu. Wymieniene ezfry dają 
wszakże pojęcie o olbrzymich stratach w lt- 
dziach i materjale wojennym, poniesionych 
pzzez koalicję w ciągu 18 miesięcy wojny, 
Dotychczasowe edszkodowanie 
za ofiary „titanica, 
ROTTERDAM, 8 lutego. (WAT.) 
Według doniesienia pism angielskich 


-Enja White Star, do której należał pa- 


rowiec „Titanic, zzodziła się wypła- 
cić 664,000 dolarów odszkodowania za 
śmierć osób, które wraz z tym luksuso- 
wym parowcem poszły dnia 15 kwietnia 
1912 r. na dno morskie. 
Większa część wspomnianej kwoty 
ma być rozdzielona między ameryka- 
nów. T 
Sprawa następstwa tronu w Turcji. 
Według senioratu, przyjętego od trzech 
wieków w domu Osmanów, godność sułtana 
przechodzi nie na najstarszego syna zmarłe» 


żąt domu sułtańskiego, Mułtanowie : turec- 
cy zssadę tę kilkakrotnie już pragnęli po- 
minąć, aby tron przechodził na najstarszego 
z Byuów sułtana, 

Ostatnio Abdul-Hamid pragnął zapewaić 
następstwo tronu swemu najukochańszemu 
Synowi księciu Burbanowi Eddomowi.' 

Po księciu Juszuffia Izzeddinie najwię= 
ksze prawa do tronu ma najstarszy z ksią- 
żąt domu panującego, a najmłodszy brat suł. 
targ Mahameda V-go, książę Wahid Eddin, 
gdyż w 1809 roku zmarł starszy książę, 
Sułeiman, 

Książę Wahid-Kdiin urodził się w Kon- 
stantynopolu 12 stycznia 1861 roku, liczy 


go trudno pewiedzieć ccś ciekawego. Jest 
on amatorem ptaków i z zamiłowaniem, po. 
dobnie jak zmarły brat jego, uprawia ogra- 
dniętwo. Zamieszkuje w kiosku na azjatyckim 
brzegu Bosforu. Posisóa on dwie eórki, 
24-letnią księżniczkę O!wię i 22-letnią Sa- 
lihe. l 


z 


Drugim a kolei pretendentem jst saj- 
starszy brat zmarłego księcia dnasaffa Izzede 
dina, utedzuny 27 © 
Abdul Medjid, którego wychowaniem zajmo= 
wał się profesor francuski Bertrand, gatra» 
dniesy w koustantysopolitańskiej akademii 
marynarki, 

Ks. Abdul Medjid jest bardzo wykształ- 
couy I posiada wiele 
nych kołach tureckich, ktorzy oddawna uż 
praguęli ujrzeć go na tronie O-manów, Na» 
wet w roku 1806, kodczas zaburzeń w Ar- 
menji, młodoturcy oehcieli zdetronizować suł- 
tana Abdul Hamida i osadzić na tronie księ- 
cia Abdal Medida, 


Koka mietowa | ioii, 


Wizytacja Genesrzł=Guboruatora, 
(s) Dziś o godz. 12 w poł. wojenny 
generał-gubernator von Barth zwiedził 
lokal przy ul. Pańskiej nr. 115, w któ- 
rym mieści się Cesarsko-niemiecki sąd 
okręgowy, oraz 5 sądów pokoju. 
Oprowadzałi Wysokiego Gościa 


Waganka na podszdnych. 
(Kilka stów prawdy o sprawie Bohdana hr. Ronikiera), 
l menan 


Sensacja niebywała! Rekord potwor- 
ności! Zbrodnia śród najwyższych sfer a- 
rystokratycznych! Morderca o koronie hrą- 
biowskiej! —oto w przybliżeniu tytuły o- 
-pisów dziennikarskich, szeroko rozwodzą- 
cych się w codziennej prasie warszawskiej 
z powodu zabójstwa Stanisława Chrzanow- 
skiego i afesztowania domniemanego za» 
bójcy, Bohdana hr. Ronikiera, Niemam 


zamiaru, a i nie pora obecnie występować 
w obronie Ronikiera, jestem niezbicie prze- 


kenany, iż sąd przysięgłych, wobec nie- 
'przychylnej dla oskarżonego opinji pu- 
blicznej, bezwzględnie by go potępił, ale, 
jako sędzia koronny, nigdybym nie podpi- 
sai skazującego wyroku. Mam pełny sza 
'cunek dla sprawy osądzonej, wiem iż „au- 
„Cłoritas rei judicatae* stanowi podwalinę 
wszystkich prawodawstw, sądzę wszelako, 
iż na losy Ronikiera decydujący wpływ wy- 
waił nacisk opinji publicznej, na odpowie- 
dnie wyrobienie której pracowała cała cze- 
reda dziennikarzy i przygodnych belletrys- 
tów. Gazety, które szeroko rozpisywały 
się o zbrodni, były rozchwytywane, prasa 
uficzna (jak zwane pisemka tewolwerowe) 
trymniowała: bandel detaliczny ciekawymi 
przestępcami miał kolosalny odbyt, giel- 
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p e: wszy prokurator p. Szwarc, oraz 
bk POCZ Z Ma PJ MPE ZCIEZ RA JE W Z 


go panującego, lecz na najstarszego z ksią- 


więc ubecnie 55 lat. O przebiegu życia je- 


zerwea 1869 r, Książę. 


przyjaciół w liberals. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


przewodniczący sądu okręgowego Dr. 
Zwięk, 
Barady nauczycieli I lekarzy 
szkalsych. 


(a) Wczoraj o godz. 8 wieczorem w 


dokaln kursów podagogicznych przy ulicy 


redniej nr. 14, odbyło się zebranie star- 

szych nauczycieli i nauczycielek miejsco- 
wych szkół początkowych miejskich z u- 
działem lekarzy szkolnych. 

Lekarz szkolny dr. Rosiewicz w ob 
szernej i rzeczowej przemowie udzielił ze= 
branym danych o istocie choroby zakaźnej 
tyfusu wysypkowego oraz środkach do 
zwalczania tej choroby, , 

W pierwszym rzędzie należy otoczyć 
szczególną pieczoiowiłością utrzymywanie 
lokałów szkolnych w absolutnej czystości, 
Uczniowie muszą przestrzegać odnośnych 
przepisów co da utrzymania w kompletnej 
czystości ciała i odzieży. : 

Dzieci i nauczyciele zamieszkujący 


„domy, w których panuje tyfus wysypko- 


wy, nie powinni uczęszczać do szkoły, za- 
nim nie zostaną zastosowane względem 
nich środki odkażające i zapewniające 
gwarancje nie przeniesienia choroby Dzie- 
ci, które zapadły na tyfus wysypkowy;, 
mogą przychodzić do szkoły dopiero po 
upływie trzech tygodni od chwili zupełne- 
go wyzdrowienia, 

Jeżeli tyfus wysypkowy. wybuchnie 
w tym samym domu, w którym znajduje 
się szkoła, to musi ena zostać zamkniętą, 
aż do czasu odkażenia całego domu. To 
samo obowiązuje w wypadku wybuchu 
ep demji wśród uczni w w szkole. Bez 
porozumienia się z władzami szkolnymi 
kierownicy szkół nie mają jednakże prawa 
zamykanią takowych. 

2 Kursów Poelonisłtycznych Stew 

„nauczycieli chrześciam. 

` {s} - Dziś o godz. 5 pe poł, w Domu 
Ludowym przy ul. Przejazd 34 odbędzie się 
drugi wykład na Kursach Polonistycznych 
Stow. nenczyacieli chrześcijan. Nfuchsazów na 
powyższe kursa zapisała się dotychczas zgórą 
180 osób, przewaźnie z pośród ciała nau. 
czycieiskiegu łódzkich zakłsdów nsakowych, 
jednakże zarząd kursów przyjmuje chętnie 
dalsze zapisy. na kursa nietylko ze Btrony 
Nauczycieli, icez również innych osób, które. 
zechcą skorzystać z nadarzejącaj się Spogc= 
bności uzupełnienia luk w zakresie poznania 
rzeczy ojczystych, historji narodu, literatury 
4 języka rodzinnego, oraz krajoznawstwa 
mjez;stego, wykładanych żywem słowem i 
z prawdziwem ukochaniem przedmiotu przez 
prelegentów-profesorów. 

Zarząd kurs: w oprócz przedmiatów, już 
wykładanych, zamierza również w przyszło” 
ści zaprowadzić na kursach wykłady meto- 
dyki nauczania gimnastyki, oraz gier i za- 
baw, dla dzieci szkolnych, na wzór ogródków 
im. Raus w Warszawie. 

T. R. 8. 

Biuro Towsrzystwa Krzew'enia Oświa- 
ty (Podleśna Nr, 1) przyjmuje codziennie od 
6—7 zapisy na następujące wykłady: p. A. 
Bryla: Ogólne zasady akanamji społecznej, 
p. T. Pawłowskiej: Geografja powszechna 
(kurs elementarny), dr, Czesława Zylber: 
cwajga: Chemja nieorganiczna, 

Kursy dła analfabetów przy T. K. O. 
przyjmują w dalszym ciągu zapisy na lekcje 
polskiego i arytmetyki, 

Z amhkulatorjum hkezpłatnego przy 
Chrześciańskim Tow. Bobroczynności. 

(s) Abulaterjnm bezpłatne przy Chrze" 
*ańskim Tawarzystwia Dobroczynności c” 
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dziarski nastroj wesoiy 
niał się z każdym nowym szczegółem z 
życia przestępcy, którym wzbogacała por- 
tiel redakcyjny bujna wyobraźnia PP. re- 
porterów. Lecz spryt i fantazja reporte- 
rów mają też swoje granice, a przytem, 
Iozciąpając te sympatyczne pojęcia „ad 
libitum", możemy łatwe zachaczyć o arty- 
kulik prawa, zabraniający ogłaszania przed 
Sprawą danych śledziwa pierwiastkowego, 
Za cO, napewno, żadna redakcja wdzięcz- 
ną swemu wspołpracownikowi nie będzie. 
A publiczność tymczasem nienasycona i 
nieubiagana: żąda nowych mocnych wra- 
zen, ergo — musisz ją karmić nowemi g- 
kropnościami, Aier pikantnemi scena- 
mi, nowemi efektami i niespodzia > 
Skąd je brać? | P BAR 
. Na kilka tygodni przed Sprawą Roni- 
kiera pojawiły się na ulicach Warszawy w 
handlu kolporterskim przeróżne romansi- 
dia z obiecującemi tytułami: „morderca we 
iraku", „hyena szukająca żera“, „wilkołak 
w postaci mnicha“ i inne podobne pach. 
nidełka. Najwięcej zaciekawił mnie romans 
pod tytułem: „morderca we fraku”. Iutry- 
ga romansu powtarzała prawie dosłownie 
te dane, z których następnie składał się 
akt oskarżenia w spawie Ronikiera, z tą 


tylko różnicą, iż bohaterem romansų był 


nie hr. Ronikier, lecz hr. Pokier. Właści 
wie nie romans powtarzał dane aktu o- 
skarżenia, gdyż wyszedł znacznie wcześ- 
niej, lecz akt oskarżenia powtarzał dane 


romansu, i, gdy sprawa znalazła się na 


wokandzie sądowej, Ronikier miał przeciw 
sobie uformowane dwa akty oskarżenia: 
jeden przez urząd prokura orski, drugi przez 
uliczną prasę, Publiczność przychodzi do 
sądu z powzięten z góry uprzedzeniem 
przeciw Ronikierowi, gdyż autorowie Świs- 
tików zdołali wywołać w niej wrogie prze- 
ciw niemu nastroje. Pamiętać należy, iż 
takie piśmidła rozchodzą się w dziesiąt- 
kach tysięcy ezzemplarzy, co równa się 
setkom tysięcy czytelników, że te dziesiąt- 
ki i setki tysięcy, w ogromnej większości 
swojej, stanowią z siebie sfer; mało inte- 
ligentną, ra którą drukowane słowo wy- 
wiera wpływ decydujący w sensie ślepej 
aprobaty twierdzeń autora. Tak Się gra- 
bia opinuja publiczna. 

Mniemam, iż podburzać społeszeń- 
stwo przeciw oskarżonemu, jakim by on 
nie był, do czasu osądzenia Sprawy przez 
sąd, jest postępkiem wprost ohydnyrm. 
Prasa warszawska, z małemi wyjątkami, 
w. sprawozdaniach swych z procesu Roni- 
kiera zajęła stanowisko wysoce niesympa- 
tyczne. Najpoczytniejszy i najbogatszy 
organ warszawski, dając każdodziennie 
sprawozdanie ż pr siedzeń sądowych, w ten 
S.OSób redagował owe sprawozdania, iż 
z nich uformować można było cały sze- 
reg aktów oskarżenia. Pastwić się nad 
nieszczęśliwym jest smutną oznaką naszej 
nieczułej epoki. Przecież nawet w spra 
wach, z których oskarżeni wychodzą o- 
bronną ręką, w których zapadają wyroki 
uwalniające, usłużni wyłewają na podsąd- 


nergiczną 


pionego, a, być może, niewinnego? 


H 


I. 


leć wszędi! [0 ABIT (EIN. 


Decnie mieści się przy ulicy Zachodniej 27. 
Rozkład godzin przyjęć jest następujący: : 

W poniedziałek oå 9--10 rano Dr. Kos 
liński choroby oczu; we wtorek od 9—19 rie 


no dr. B. Cząplicki—nosa, gardła, uszu, oraz 
nerwowe dr. G. Dąbrowski w środą cd — 
10 ratem=ir. J. Koliński; oczu w cawartek 
od 9—10 rano, dr. G. Dąbrowski — nerwowe; 
w piątek od 9—10 rano, dr, Csaplieki——n0= 
sa, gardła, uszu w Bubotę od 9—10 rano, 
dr. J. Koliński oczu i dr. G, Dąbrowski nere 
wowe. W poniedziałek od 10 —— 11 dr. R. 
Kniehawierki—dz'ee; we wtorek od 10—11, 
B. Enichowieeki—daio>ciidr. W. Polakowski 
— kobiece choroby; w środę od 10 — 11 
rano dr. B., Knichowiecki—dzieci w czwar- 
tek 10—11 rano dr. B. Knichewiecki — dzie” 
ci; w piąte: 10—11 rano, dr. B. Knichowiee 
cki— dzieci i W. Polukowski — kobiece chow 
roby; w sobotę 10—11 rano, dr. Knichowie= 
cki-—dzieci; w poniedziałki cd 11—12 w poł, 
dr. E, Libiszowski-— weneryczne; we wtorek 
11—12, w środę, czwartek, piątek i sobotę 
tenże sam. Od 12—1 po psłudniu przyjęć 
niema, W Środy od 1—2 poł. i w soboty 
dr. Stawowezyc—skórne i weneryczne, W po- 
niedziałki od 2—8 po pol., do soboty włą- 
eznie, dr. S. Marynowski ehirurgiezne i kg- 
biece choroby, 
Z Tow. śpiewaczego im. yjFieniuszki(i, 
(a) Zarząd Tow. śpiewaczego im. 
„Moniuszki“ (Szkolna 23), wykazuje e- 
iałalność w kierunku oży- 
wienia życia towarzyskiego wśród człon- 
ków. Spiewacy, rekrutujący się ce sier 
robotniczo-rzemieślniczych zespoleni zo” 
stali przez dyr. chórów, p. Miika w do- 
skonały zespół, występujący na scenie 
teatru Polskiego w sztukach i koncer- 
tach ludowych. . 
Co niedzielę zarząd urządza w lo« 
kału własnym wieczorki towarzyskie z 
popisami amatorskiego kółka dramaty- 
cznego, chórów i solistów. Członkowie 
w liczbie 300 podzieleni są na trzy sek- 
cje śpiewacze. 
W dniu wczorajszym otwarta zo» 
stała kooperatywa własna Tow. w loka- 
łu przy ul. Szkolnej nr. 23, celem sprze- 
daży członkom artykułów żywności pa 
cenach przystępnych. 
Prezes zarządu Towarz. śpiew. im. 
„Moniuszki*, p. Wolczyński, po kiiku- 
miesięcznej niebytności powrócił do Ło 
dzi i objął kierownictwo sprawami To- 
warzystwa. 

Z Kursów handicowyoh 
Pisrwszy wykład p. A. Bryla ekonom, 
spał. odbędzie się w cezwauriek d, 10 b. m.” 
o godz. 4 p. pał, p. H, Seuiora histon 
handiu—w poniedziałex d, 14 b. m. 6 g. 
6 po poł, kursy korespond. i stanografii 
niemieckiej rozpoczną się we wtorek dna. 
15 b. m. 
Buchalierja i arytm. handlowa rozpo" 
cznie się we czwartek d, 10 b. m. 


nych całe kubły pomyj. Podsąday uwol- 
niony, ale błotem obrzucony. Sprawozda- 
nia ze sprawy sądowej, o ile ona nabrala 
rozgłosu, są drukowane we Wszystkich ga- 
zetach ze wszystkiemi szczególami, erg0— 
pomyje rozlane po całym kraju. Oskar- 
żony objawił prawdziwy hart ducha, wszyst- 
ko przetrawił, wszystko przecierpiał, męka 
jego skończona, i pragnie on tylko jedne- 
go: aby o nim zapomniano i pozwolono 
mu żyć spokojnie. Gdzie tam! Usłużna 
ręka podaje mu nową karę: romans, z kite 
błem świeżych pomyj, z dowodami, iż, 
chociaż sąd go uwolnił, on rzeczywiście 
popełnił zarzuconą mu zbrodnię. 

O ileż straszniejsze są moralne ciere 
pienia podsądnego, wyrokiem sądu potè- 
akie 
uczucia owładną panami pubłicystami i 
telletrystami, gdy proces Ronikiera zosta: 
nie wznowiony? Rzecz ta obecnie w miae 
ro tajnych kołach Warszawy jest szeroka 
omawiana. Fakt pozostaje faktem, iż Ro- 
nikier z dwóch najcięższych przeciw nie- 


mu poszlak: symulowanie obłąkania i na- 


bycie dywanów, umiał się usprawiedfiwić. . 
Chociaż sprawa Ronikiera przeszła przez - 
wszystkie insłancje sądowe, jestem najs 
mocniej przekonany, iż ostatnie w niej 
słowo jeszcze nie zostało wypowiedziane. 


Łódź, w lutym 1916 roku. 
Piotr Kon, 


Nr. 39. 
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Wobec tego, że na fkursy  buchalt. i 
arytm. haadłowej grupy F. zgłosiło się 
więcej osób, niż było wolnych miejse u- 
chwalono dla pozostałych utworzyć nastęc 
pny kura Gi dła dokompletowania listy 
kancelarja, Dzielna 50a, przyjmuje zapisy 
ed 4—6 po poł, W AT AR sa d 

' - W sprawie mięsne 
(s) Onegdaj o godz. 6 wieczorem 
‘w obecności przedstawicieli Urzędu Star- 
„szych Zgromadzenia rzeźników odbyło 
się w magistracie posiedzenie w spra- 
wie kupna i sprzedaży mięsa. 

Licznie zebranym rzeźnikom odczy- 
tano regulamin kupna bydła i trzody i 
zaznaczono, iż rzeźnicy, chcący nabyć 
bydło, obowiązani są złożyć kaucji po 
700 rb. na sztukę. | 

| Do tej pory kaucja na bydło itrzo- 
dę była składana w Urzędzie Starszych 
po 10 rb. na sztukę. 
W obawie przed chorobami zakażnemi. 
(s) W niektórych lokalach stowa- 
"Fzyszeń i instytucji wywieszone zostało 
zawiadomienie, by nie rzucać niedopał- 
ków od papierosów na podłogę, oraz 
przy przywitaniu nie podawać sobie 
wzajemnie ręki, a to ze względów hy- 


gienicznych. 
Że Związku rob. przemysłu włótrniu 
stego. 
Komisja zawedowa Sekcji pońiczo- 


szniczej nowego Związku zawodowegó To- 
botników przemysłu włóknistego przy ul. 
L giewnickiej 4 postanowiła urządzić. kur- 
By fachowe dla nauczania pończoszników 
pracujących dotychczas na warsztatach 


ręcznych, pracy na warsztatach mecha- 
nicznych, . - 
Stow. spoż. przy związkach zawod. 


„:Żokutnieś, 

Ogólne zebranie członków 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 lutego r. b. w lc= 
kalu p zy ulicy Pu tej nr. 6 6 godzinie 3-ej po po- 
łudniu z następującym porządz.em dziennym. 

i) Sprawozdanie z działalńości Zarządtn 

2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

8) Wybór Zarządu i. komisji rewizyjnej. 

4) Wnioski do ustawy. : 

5) Wolne wnioski. 

Członkowie powinni meć ze sobą książeczki 
uóziałowe. i 

i Z prasy miejscowej 

sere Lodzer Zeitung“ zamieści:a w 
tych dniach artykuł poruszający sp.awę 
założenia towarzystwa dia zwalczania cho- 


rób płciowych. Oczywiście jest to sprawa. 


ważna i czas by był, ażeby przestano już 
pomijać dyskretnem milczeniem Sprawę 
walki z tymi chorobami czychającemi na 
nieuświadomionych. Towarzystwo dla zwal- 
czaria tych chorób istniało podobno przed 
laty, wskrzeszenie takowego byłoby więc 
wielce pożądane, na co zwracamy uwagę 
sfer bliżej tej sprawy stojących. 
- 8 kap els grzymuscwe: 

. W Stow. techników omawiano spra- 
wę tanich kąpieliludowych. Stwiedziwszy, 
że kąpiele ludowe mie sisszą się uznaniem 
wśród proletarjatu, dla którego Bą przezna 
czone, pedniesiozo mys! zastosowania żw 
pewnych grańicach przymusu kąpielowego. 
Przymus ten mógłby być zastosowany 
przez Delegację niesienia pomocy biednym, 
które mogłyby nieuezielać zapomóg tym, 
którzy nie przedstawią dowodu, Że z ką- 
pieli korzystają. i 
Zwigkegenie liczby obiadów dia mige 

i dzieży szkolnej. 

(s) Bekeia szkolna postanowiła zwię:» 
szyć ilość obiadów dla młodzieży szkolnej. 
Od przysziego tygodnia dla młodzieży 
szkolnej wydawace uostaną 10,000 obia- 


dów tygodniowo, składejących się z zupy 


i kawałka chleba po 1 kop. 

W tym cslu etwo zone Zostaną Spee 
cjalna kuchn'e. 

Ze Stow: y,fstałnia pomocH, 

(s) Zarząd Stow. „Ostatnia pomoc“ 
wysłał onegdaj do iminy żydowskiej, 
oraz lekarza powiatowego Hibnera de- 
"putację w kwestji pochowku żydów 


zmarłych na choroby zakaźne, mając na - 


uwadze, by rytuał żydowski na inowa- 
cji nie ucierpiał, 
Rrzażnia kałucka pod sekwestrema 
Ces. Niemiecki sąd okręgowy oddał 
uchwałą z dnia 28. stycznia 1916 roku, 
rzeźnię gmiuną na Bałutach i połączony z 
nią targ koński i bydłęcy pod zarząd przy- 
musowy. Nadzór nad rzeźnią powierzono 
eeg. komisarzowi sądowemu p. Bandtowi, 
- P, Rudelf Rossner pozostaje nadal. na sta- 
. nowisku dyrektera rzeźni. : 
l Kuchnia Robotnicza w Wiezawie 
przy stow. mas, „Słońce* wydała od 16-g0 
stycznia do 1 lut.go r. b. 26.788 obiady 
płatne 2,600 bezpłatnych i 263 szkolne. 
Ogółem od dnia założenia t, j. 29 paźdz, 
r. p° wydano 98,422 obiady płatne i 9,865 
bezpłatsych, 
Każdy obiad składa się z litra zupy 
i kawałka chleba. i 
Kuchnia ta jest popierana tak mo- 
- ralnie, jako też i materjalnie. przez zarząd 
fabryki „Ake. Tow. Maa. Baw.“ i przez 
fabrykę „Ake, Tow, Man. Nic," oraz mieje 
 scową inteligencję. . © (ak) 


stowarzyszenia 


tycznie. 


 Poperinghe i. Dixmuiden, 


darzenia. 


Tett 


„fiequieni' Mozarta. 
=" Łabędzią tę pieśń mistrza usłyszymy, 
— jak już donieśliśmy, — na koncercie 
towarzystwa „Hazomir*, odbyć się mają: 
cym jutro, w Seli Koncertowej. W wy- 
konaniu przyjmują udział zaszczytnie zna- 
ne chóry towarzystwa, solistki, soliści oraz 


| Łódzka Orkiestra Symfoniczna, pod bain- 


tą zasłużonego kompozytora i dyrygenta, 
p. Zylberea; akompaniament na iisharmo- 
nji wykona p. dyrektor Tilrner. Współ- 
udziaj tych wybitnych sił artystycznych 
daje rękojmię, że wykonanie okaże się w 
zupełności gożnem znakomitego dzieła. 
Pozostałe bilety są do nabycia w 
składzie instrumentów muzycznych pp. 
Friedberga i Koca, Piotrkowska nr. 90, w 
dzień zaś koncerlu, od godziny 5-ej po 


, południu—przy kasie Sali Koncertowej. 


t. ©. S. 
AVII-ty koncert symfoniczny pod dyr. 
znakomitego kapelmistrza z - Warszawy, p. 
Bronisława Szulca odbędzie się d. 14 lutego 
r. b, w Sali Koncertowej, Program tego ze 
wszech miar intaresnjącego koncertu obejmu- 
je m. i. Symfonję Brahmsa oraz Czajkow= 
skiego poem, sys.f, „Franceska do Rimini“. 
Jakotsolistka wystąpi goana w Świecie muzy- 
cznym skrzypaczka Hbba Hjertstedt, z po- 
chodzenia szwedka. Artystka, o której kry- 
tyka. wszechświztowa wyraża mię z nejwyż- 
Szym nznaniem, podassząc śpiewzość jej tonu, 
temperament i doskonałą technikę, odegra 
z tow. orkiestry przepiękny koncert Vieuxe 
tem pe'a, 
Bilety eą do nabycia w Biurze koncer- 
towym Friedberga i Kotza, Pictrkowska, 90 
Teatr Polski. 
$ ; (Cegielniana 63) 

W sobotę 12 b. m. zespół naszego 
teatru, zaproszony przez Towarzystwo Pa- 
bianickie daje tam jedno widowisko, na 
którem odegraną będzie pełna humoru lek- 
ka komedja Henry a Zbierzchówskiego p. 
t, „Małżeństwo Leli“, z p. Januszem Or- 
lińskim w jednej z główniejszych ról. Wi- 
dowisko to rozpocznie się o 61/, w. - 
© _W.riedzieię, w teatrze Polskim uka- 
Żą się dwa wznowienia, a mianowicj, o 
3 po poł. po cenach popularnych wspz- 
niały dramat narodowy „Pod Kolumną Zy- 
gmucta”, wiecz. zaś o 7Ha „Jak guberna- 
tor zrobił rewolucję”, komedja satyryczna 
L. Biryńskiego. 
- Bilety do nabycia w cukierni p. Go- 
stamskiego, pis 
BiabaBgas 
Najbilższy pro ram na nadscence tej 
zapowiada się nadzwyczaj interesująco. 
Część pierwszą wieczoru wypełni ca- 
ły szereg nowych i nieznanych piosenek, 
część 2-gą sketch p. t.. „Mąż“ Arcybasze- 
wa, przed sądem Bi-ba-bo. Proces, który 
wytoczyła nadsceńka „Mężowi* odbędzie 
się według procedury karnej. Będzie więc 
obrońca oskarżonego, będzie prokurator, 
Wyrok po „ostatnim* słowie oskarżonego, 
wyda sama publiczność. i 
Słowem nowe kierownictwo Bi-ba-bo 
postarało się, aby publiczność zbliżające 
się dwa wieczory i2-go i ld-go lutego 
przepędziła jaknajmiiej, wesoło i sympa- 


ETETEN 
ED: 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główma. 
8-go lutego. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Na południu od Somme, pano- 
wała żywa działalność bojowa. 
W nocy z dnia 6 na 7 lutego, 
utraciliśmy kawałek rowu na nowem 
stanowisku. 
Przygotowany przez francizów 
w południe przy pomocy silnego 
ognia atak odparliśmy. Przy po- 
mocy wykonanego kontrataku odzy- 
skaliśmy stanowisko nasze. 
" Niemiecka eskadra lotnicza ga- 
atakowała urządzenia kolejowe pod 
Po kil- 
kakrotnych walkach z przeciwnikiem, 
który wzniósł się dla obrony, po- 
wróciła bez strat. 


Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Nie zaszły żadne ważniejsze wy- 


Haczelne Dowództwo Wojskowe 


GAZETA ŁODZKA. 


Dn, 8 Lutego 1916 r. zmarła 


W 


Urzędowy komunikat 
austryjaczi 

WIEDEŃ, 8-go lutego. 

Z widewni rosyjskiej. 
Na całym froncie północo-wscho- 
dnim, przy sprzyjającej jaśniejszej 
pogodzie, panowała wczoraj żywsza 
działalność bojowa. 
Na północo-zachodzie od Tar- 
nopola, podczas nocy wczorajszej ro- 
sjanie powtórnie zaatakowali nasze 
wysunięte punkty oparcia piechoty, 
lecz w krótkim czasie zostali pono- 
wnie wyparci. | 


Z widowni włoskiej i bałkańskiej. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer, 
marszařek polny porucznik. 


Sprawezdanie rosyjskisga 
sztabu generalnega 
PETERSEURG, 7 lutego. Sprawo- 


zdanie urzędowe z dnia 6 lutego. 
Front zachodni: Czynność lotni- 
ków niemieckich w okolicy Rygi i na 
poludnie od Uexkiil trwa. Lotnicy nasi 
obrzucili bombami dworzec i most ko- 
lejowy w. Mitawie. 
i W części frontu generała Iwanowa 
wywiadewcyv nasi wykryli szereg min la- 
tających nieprzyjaciela, połączyli je dru- 
tem z własnemi rowami, skąd około 40 
wysadzili w powietrze. 

. Nad gościńcem bitym z Brzeżan 

(45 klm. na zachód od Tarnopola) uda- 
remniliśmy nieprzyjacielską próbę zbli- 
żena się do naszych rowów. W okolicy 
Bojan nieprzyjacieł czynił wielkie wysił- 
ki celem odbicia zaętej przez nas w 
nocy z 2 na 8 lutego wyrwy. 
Front kaukaski: Odrzuciliśmy nie- 
przyjaciela wszędzie, gdzie jeszcze sta- 
wiał opór. Wszystkie próby ataków tu- 
reckich bez wyjątku zostały odparte z 
wielkiemi stratami. 


$AIKGRZCU. POWIAŃCWY, 


„Naród, który przeżył ciężkie koleje - 
losów, wita każdą jutrzenkę, zwiastującą 

mu jakąkolwiek poprawę bytu społecznego. 

Zapowiedziany i ogłoszony samorząd 

obecny będzie wielką dźwignią w lepszem 

społecznem ukształtowaniu naszem, gdyż 

daje nam możność decydowania do pew- 

nego stopnia 6 własnych potrzebach, któ- 

re każdemu z nas najlepiej są znane. ` 

„A tych potrzeb jest ogromne mnó- 
stwo. Walka z analfabetyzmem . stanowić 
winna jedno z największych naszych za» 
dań, gdyż oświecony naród lepiej rozumie 
swe obowiązki społeczne a, przy lepszem 
zrozumieniu, pójdzie w parze i lepsze ich 
wykonanie. . 

Każda praca społeczna wymaga wspól- 
ności, właściwie współudziału szerszych 
grup społecznych, ażeby była zdolną zas 
dośćuczynić  najrozmaliszym . potrzebom 
szerszego ogółu; ale taka praca wymaga 
również i solidarności w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, wspólności myśli, dążeń, 
zamiarów i checi służenia, a nawet poświę- 
cenia (dobrej woli) dia ogółu. | 

Przy tak pojętej pracy społecznej, sa- 
morząd przyniesie nam nieobliczone do- 
brodzieistwa, gdyż nie tylko nauczy nas 
rozprawiać i rozumować na temat naszych 
potrzeb, lecz, jednocześnie, skieruje ku 
urzeczywistnieniu pewnych niezbędnych 
form życia, które dopiero stanowić będą o 
dalszym naszym rozwoju społecznym. 

Co prawda, samorząd ogłoszony — 
to dopiero wązka Ścieżyne, która kierować 
powinna nas do dobrobytu, lecz, przy od- 
powiedniem z naszej strony zrozumieniu 
rzeczy, poprowadzić może szerokim goś- 
cińcem do względnego, ogólnego dobra”, 


UzA 


8. 


p. 


Ś. } 
BROPANA ANASTAZJA z 


KILANOWSKICH 
SKA 


przeżywszy lat 82, i 


yprowadzenie zwłok z domu Ne 21 przy ul, Kalbacha (Bałuty) na stary cmen- 
tarz Katolicki nastąpi w czwartek dn. 10 Lutego o godz. 2 po poł. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają stroskani . , 
iMiąż, synowie, synowe i wnuki. 


i. 


Oczy świata całego zwrócone sa- 
cnie na Czarnogórę, a w szczególności 
na dwór czarnogórski, na dynastję Pe- 
trowiczów-Niegoszów, która przez orkan 
wojny światowej z własnego państwa 
wygnana, chwyciła za kostur pielgrzymi. 

.W historji tej dynastji odróżnić mo- 
żna wyraźnie trzy epoki, a mianowicie: 
pierwsza epoka patryarchalnej prostoty, 
druga—przejścia do samodzielnych za- 
biegów politycznych, trzecia wreszcie— 
pełnego udziału we wszelkich zaburze- 
niach polityki bałkańskiej. Pierwsza e- 
poka, niewątpliwie najszczęśliwsza, przy 
pada w odległe czasy początków pano- 
wania księcia Mikołaja, druga rozpoczę* 
ła się w roku 4899, trzecia zaś na prze- 
łomie dwóch stuleci, z chwilę, gdy He" 
jena czarnogórska stała się żoną Wikto-= 
ra Emanuela III. 


Dziś król-tułacz z tęsknotą zapewne 
wspomina owe dawne czasy, kiedy to z 
tdzennego stanu chłopskiego wyniesiony 
dogodności wojewody, jedno ześnie ja- 
ko priraus inter pares bardziej patryjat= 
chalne niż absolustyczte sprawował rządy 
nad krajem swym i narodem. Aby zaś ro» 
dzaj tego władztwa w owej epoce należys= 
cie zrozumieć, należy pamiętać, że woje” 
dowie kraju wszyscy bez wyjątku spokre= 
wnieni są z ksi-ciem, oraz że najbiedniej- 
Si nawet pasterze na odludnych pastwise 
kach górskich Mikołaja Petrowicza zwali 
swym przyjacielem., 

Trzeba było wówczas widzieć tege 
księcia roda, jak otoczony rzeszą prostych 
chłopów i pasterzy, przy nocnem ognisku 
w słowach wymownych sławił bohaterstwo 
ich przodków w ezasach wojen z Turkami, 
— zaćzem dopiero można było pojąć te 
przepastną różnicę, jaka istniała między 
tym monarchą czarnogórskim a jego do- 
stojnymi kolegami w innych państwach 
Europy. 


CBE 


Dynastia krili 


A idąc drogą z Cottaro na wysoki 
Łowczen i spoglądając tam na skromny 
mały domek rodowy Petrowiczów-Niego= 
szów, stojący samotnie w. zielonej oazie 
wśród dzikich skał górskich Karsiu, po- 
znaje się ową szaloną różnicę, jaka zachow 
dzi w rozwoju historycznym pomiędzy dya 
nastją a innemi rodami panujących Euro- 
py. Tam na górze w owej prostej chacie 
chłopskiej mieszkał ongi antenat rodu, ów 
Daniło Petrowicz-Niegosz, którego, jako. 
„najgodniejszego* pośród mieszkańców tej 
okolicy, okrzyknięto władyką arcykapła- 
nem z prawem dziedzietwa. Władyka je- 
dnak stał się wkrótce naczelnikiem familji, 
potem szczepu, a wreszcie faktycznym 
księciem zjednoczonych rodów Czarnogó- 
rza, jakkolw ek dopiero Daniio I w r. 1862 
przyjął oficjalny tytuł „księcia“, uznany 
przez zagranicę. 

` W początkach XIX wieku przenieśli 
Petrowicze-Niegoszowie swoją rezydencję 
do małego miasteczka górskiego Cetynji, 
Ale i tam, mimo godności książęcej, zas 
chowywali długo jeszcze dawną prostotę 
w życiu dworskiem, | 


Wszakże kraj ten niemal do końca 
zeszłego wieku był prawie odcięty od 
Europy‘ co było jego szczęściem; to „zame 
knięcie* bowiem zagradzało wprawdzie 
drogę pochodowi nowoczesnej cywilizacji 
i kultury, jednocześnie jednak uwalniało 
od wszelkich wpływów politycznych z ze» 
wnątrz. Jażeii się kto z cbcych przyby- 
szów zabłąkął kiedy do Czarnogóry i do- 
tart do Catynji, witał go z prawdziwą ran 
dością sam książę Mikołaj, Zamieszkał 
taki podróżny w jedynej w całem miaste= 
czku gospodzie, to każdego ćzasu miał 
wolny przystęp do skromnego dworka 
księcia Mikołaja, gdzie ugoszezono go 8 
patryarchalną prostotą i serdecznością. 

Druga epoka, która usunefą dawne 
te dobre czssy, rozpoczęła się, gdy twice 
sną 1889 r. książe wraz z córkami swemi: 
Milicą i Starą, wyjechał do Petersburga 
na dłuższy pobyt na dworze earskim, któs 
ry zakończył niç zaręczynami córek: Mi=- 


4, 


licę poślubił wielki książe Piotr, a Starę 
książe fiomanowskij-Leuchtenberg, z któw 
rym jednak niebawem się rozwiodła, by 
zostać żoną w. księcia Mikołaja Mikołaja» 
wieza. Aleksander III nazwał wtedy ks. 
Mikołaja czarnegórskiego „jedynym prawdzi- 
wym przyjacielem“ Rosji. 

"Zmieniły się odtąd stosunki na dworze 
czarnogórskim, spokrewnionym z carem rg- 
syjskim, A zmiana stosunków tych pogłęe 
biła się, gdy Helenę, piątą córkę Nikity, po- 
ślubił Wiktor Emanuel włoski, Z nad Ne- 


wy i Tybru poczęły napływać do Czarno- 


JERRAKNKORE 


góry liczne zasiłki pieniężze, rozpoczęto bie 
dowe kolei żelaznej cd Antivari do jeziora 
Skedurskiego, oraz traktu uutomobilowego i 
pocztowego od Qotaru do Cetynii, Nowy 
duch zapanował na dworze księcia czar- 


nych gór. 


S 
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Towarzystwa 


Manaf. po serenie oraz resztki 
wyprzedaż z fabr. składu 40 proc, tamże n. e. z 
Kerciki i satiny na suknie i bluzki od 2 do 
5. Bostony I szewioły i różne towary na 
imąskie i damswia Kkostjamy od rb. 5 čo 15., Zi. 
mowe Graz jesienne tow, na męskie i damskie 
palita w dobr gat. od rb, & do 15. Oraz balowe 
żałebne towary, a 
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przeniesiony został z ZAWADZKIEJ | 
na ul, DZIELNĄ No 4. $ 

fi 
EH TeSa | 


gERZZKZRZNZEZRE, 
! Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam Szano- 
wna Pubiiezność, iż mój kær- 
tor wymiany cgzystujący 
od dłuższego czasu pod firmą 
„A. F.lipowsii* przesiesiony zoe 
Stań z ulicy Piotrkowskiej No 36 
ao gmachu GRAND HOTELU. 
Polecając się nadal względom 

Szanownej Publiczności 
pozostaje z poważaniem 

A. PILIPOWSKI. 
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Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gostom- 
skiego, w dni gaś widowiska w kasie teatru. 


e nKA 


do kartici] 
GNIOTOWNIKI p 


Qawiecienie Acetyfenowe PŁUCZKI 
Srząszenia wietoglomienne 
t8mBy stafewe s wiszące 
Cole. Karbid 
paiese a 
Ga wyrabia 


Fabryka maszyn i aparatów. 


Ubezpieczeń gy. EP R M OPOWCIWOSĆCŚ 
Ubezpieczeniana życiei odwypadków. 


Biuro Przedstawicielstwa Głównego Łódź, Dzieła Ne 28. 
Poszukiwani są zdolni ajenci. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Nastała epoka trsecia. Zachodnio-strc- 
pejskie zwyczaje dworskie wyparły zupełnie 
dawne oryginalne, patryarchalne zwyczaje 
czarnogórakie. W następstwia tego książę 
mianował się królem królestwa czaTNOgÓT= 
skiego; na dworze jego, do niedawna zacisze 
nym, zarojły się intrygi  dypiomatycane. 
Obok wpływów rosyjskich, pojawiły się wło- 
skie i serbskie, dalej Fruncji i Anglji. Ka- 
roua Królewska okaząła się naszpikowaną 
lieznemi kolcam,. ; 


Belgijska redzina królewska. | 


Liczne europejskie domy królewskie 
i książęce znalazły się, skutkiem wojny 
obecnej, w położeniu równie osobliwem, 
jak przykrem, ale żadna niema takiego 


Dramat narodowy w 5 


| 
| 
| 


Odjazd. robotników co worek wieczorem: 
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Wanny kapielowe | 
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Kotły żelazne pobiefane |: 
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Palniki 


RENEE 


ist w Warsza- 
wie Od r. 18922 


Dr. L. PRYBULSKI 
Uiiez Południowa reż róg Piotrkowszięj 
choroby zewnetrzne 1 Włosów 


| Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa. 
nie szpecących włosów. 


| Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie o3 5—5 B.p. 


.  Bkuszerka | 
R. PIPIROWA 


z dypl. Ces. Akademii w Petersburg 
prakłykująca 25 lat 
UL ANDRZEJA 39 m. 10 
przyjmuje ed 12 do 5 po południu | 


Zatwierdzona przez Rząd 


ma Mida hoia kk Pot | 


artysty malarza Pioira Szymańskiego 
z kursem dziennym wieęzornyła i Niedzielnym 
z udziałem pierwszorzędnych sił Artystycznych . 
z programem Paryskiej Akademii Sztuk Pięknych 
„mieści sią w gmachu rządowym po Gimnasjum: 
; żeńskim ul Średnia 3 M,  . i 
Lekcje juž sa rózpocząte. Zapisy przyjmuje kan- 
: celarja szkoły cały dzień. : 


"Redaktor 1 wydawca JAN URODEK (mp. Przejazd OO n 


ną Żygm 


aktach (8 obrazach), przez 


SKETOR. | 
Koncert orkiestry |]. Łazaref, z===== 


Aparaty do spajania żelaza (szwejsaparaty 


|» Łódź, 


uczeń zecerski (z praktyką) do 


stowym 3 oddziału, 


zawikłania w stosunkach, jak rodzina 
króla Alberta belgijskiego. 


Jak wiadomo, królowa Elżbieta jest 
córką zmarłego księcia bawarskiego, Ka- 
rola Teodora; brat królowej, ks. Zygfryd, 
walczy jako oficer bawarski na terenie 
zachodnim. Z sióstr króla jedna, ks. Jó- 
zefina, jest Żoną ks. Karola Antoniego 
Hohenzollern- Sigmaringen, który rów- 
nież walczy na terenie zachodnim. Me- 
żem drugiej, ks. Henryety, jest ks. Ema- 
nuel Vendome, a ksieźnz zamieniła re- 
zydencję swoją w Neuilly, pod Paryżem, 
na lazaret, 


p 


adzielę dn. 


| 


i 5) W Ozorkowie, (na powiat Łęczyckj 
| w Rynku, dem Lerkego. 


ZEM AG EB BEER REDCE| 


dCi 


do 4 reduktory ete 


» 


ul. Zgierska 56. 


Fabryka maszyn i aparatów, 


aea 
= eiia biia F 
„chorób zębów i jamy ustnej, p 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- É 
gielickiej j 
Najlepsze ZEBY szłuczne L plomby 
Leczenie hemeopatyczne. Od $ r. do 6 wiecz, 


drukarni 
z3 szej ami l 


Kursy dl 
A NE i $ LJ z 
pieięgniarck. 
Biro Wydziału Zdrowotności Pu- 
„blicznej, Mikułajewska 35, przyjmuje 
zapis kandydatek na powstający kurs 
dla pielęgniarek. 

„ Oś kandydatek wymagany jest.cen- 
zus naukowy 4-ch kłas szkoly średniej 
łab odpowiednie wykształcenie domowe. 
Godziny biurowe od 9—13 i 3—6. 
NER r 


MINONO RANINEN NSII ASUSa 


We czwartek, 


dn. 10 lutego o godz, 


7-ej wieczorem CWICZENIE sygnalistów 
wszystkich 9 oddziałów w domu rekwizy= 


aa 


Nr. 39. 


kalendarzyk. 
DZIŚ: Apolonji P, i M. 
JUTRO Sceholastyki P, 


Wschód słońca o godz. 7 m, Ja. 
sd p 
Zachód š a e  Ż, PF. 


ŠALA KONCERTOWA. jutro koncert Tew, 
„Haszomtr*, 


ty otwarte są w f 
dzielę i świętaodi , 
WYPOŻYCZALNIE Towarzystwa „Wiem 
Aza* otwarte codzienułe od m D—5, W niDÓZIE» 
la i świata cd g. ul, 
I. bibljoteka ul. Piotrka 
11. bibijsteka ul Targow 


= (eny miejsc zwycz 


 Pizykisowa ilcgtacia, 


W piątek, 11 b. m. „Sprzedam w Łodzi przez licy” 
iację za gotówkę: 
1) rano o godz, 9 i pół rano przy ulicy Nowo- 
5 Cegielnianej nr. 26: 
1 kanapę z lustrem, 1 szafą do rzeczy i bielizny Z 
lustrem, 1 stół saicnowy, 6 krzeseł, I detowy kte- 
dens, 1 szaę do książek z lustrem, 1 lustro z boe 
czną szafką, I elekte. lampe wiszącą i t. d. 
2) o godzinie 10 i pół rano przy tl. Naiwo-Cegiet- 
nianej nr. 40: 
1 dużą szafę do garderoby, 1 lampę naftową, 1 re 
, guliston 
8) o godzinie H.m. 45 rano przy ulicy Asdrzeja 54 
1 pianino. 
© Łódz, 9 luiego 1916 r. 
Cynka, 
Komisarz sądowy w Fodsi. . 


i Przymesowa licytacja, 
W czwariek dn. 10 luiego 1916 r. sprzedam w Lo- 
dzi przez licytację za gotówkę: 
3) o godz, 10 rano przy ud. Pustej ne. 9; 
4 futro, 1 letnie palto, 1 ubranie meskie, 6 noży $ 
6 wideków (srebrnych), 2 złote zegarki damskie, 
1 złota brynsoletkę, 2 złote pierscioski, 1 złoty 
damski łańcuszek do zegarka, 1 złoty naszyjnik, 
łyżek (srebrnych). i 
Blazyczek. Komisarz sądowy w Bodzi. 


DXEBNE „| 


Fi BLE 
eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezasiąpione przy 

kasziu i chrypce. 
Dostać można w aptekach 
m iskszych składach anteczał 
poleca apteka W. Danieleckiega 
E ia Piotrkowska 127. , 

i pjasayna do szycia (z lombardn z licy» 

a tacji) tanio kupić można. Brzegi 

ska 10. Placek. i 


A. E: eble z &-ch pokoi sprzedam tanio. Dici 
a 


A, 
ygara, papierosy, żył 


tabakę sprzedaje tanio 


= 


„ ży 
urtciwe i detulicznia Piotrkowska 145 sklep 


w pódwojze. 
Kos sperytor wychowawca potrzebny do Ucznia 
klasy czwartej filalogicznej. na prowincję, 
Zgłaszać się Ozwariek, Piątek po poł. Hotet 
Polski Bielndayk. nmmr eee 
— j sztuczny dawnie, „Lkonomia” tyj» 
ko Północna 10 pod firmą Malezer, 
dawski, Północna 10, 
aturzysta Gimnazjum Polskisgo przywotowuyja 
Mio wszystkich klas szkół srednich Ofert. 
żaskawę sub. „Maturzysta“ E. S. w Adm. „G. 
poszetae pokoju umeblowanego z oddzielnym 
wejściem, Oterty z warunkami pod „Buchał. 
podejmę się dostawy Kariofik 
„Kartofle w Gazecie. 


| poszakuję wygodnie umeblowanego pokoju. 


Oferty pod „d: B.* w sdm. Gb. Na ea 
Dożrzebna xaraz pielęgniarka do chsrego do ki 
-nikl Unitas". Zgłaszać się między 31 10 r 
de Tarnowskiej Piotrkowska 81, 
jposzakuję panionki x wyśszem (wyksztąłcę- 

niem, do udzielania tekcji polskiego. Oferty 
aE, F. w Adm. GB. O ñ | 
poszokoję posady do skiepu, mieczarni, szycia 

Wymagania skromno, lub za życie i miesz 
kanie, Oferty w Adm. G., ©. „Panienkać, 
Z kwit z: 5 


awewy lombarda d. t W 

fe chowicza 3 164, 633. Zastrzeżenie zrobiona 

Ostrzega sie przed nabyciem. o mmmęam 

oesew Worf zgubił paszport niemiecki wy- 
dany przy ui. Nawrot 64 


ROK V. 


2 prasy polskiej, 


Program milczenia. 


Przed paroma miesiącami * „Kurier 
Warszawski” pisał z zadowoleniem o wiel- 
kiej naszej „zdobyczy* w rzeczach poli. 
tyki narodowej: oto w rzędzie wielu do- 
świadczeń, nauczyliśmy się — milczenia! 
Ma to być wielka cuota, oznaką dojrzsio- 
ści politycznej społeczeństwa, jego zrówno- 
ważenia i rozumu, Taapotesza milczenia 
obdarza je wielką siłą i głęboką treścią: 
naród cały uświadomił sobie własna dro- 
gi i cele, myśl narodu jest już całkowicie 
gkrystalizowaBa, wszyscy pragną jednego, 
w duszach zapanowała milcząca umowa 
„go do naszych dążeń politycznych i mil- 
cząca harmonia w stesuskn do ideałów 
naredowych. Na wewnątrz tedy jesteśmy 
już gotowi, zgodni, zdecydowani, na ze- 
wnątrz wysunęliśmy — program milczenia. 
Zaś kiedy zewnątrz pada pytasie, doty- 
czące naszych pragnień i marzeń, kie*y 
stajemy wobec wyraźnie [postawionego 
wymagania, byśmy się równie wyraźnie w 
sprawach zasadniczych wypowiedzieli, wte- 
dy program narodowego milezenia zaleca 
pewne ruchy mimiczne, wielce poważne, 
skupione i tajemnicze, które mówią obcym: 
miłczymy, zaś nie jest wam sądzone treść 


naszego miiezenia odczuć I zrozumieć. A. 


przecisż—jak to znowu oświadcza checnie 
„Przegląd Poranny* „miłczenie Warszawy. 
jest aż nadto wymewne, mówi wiele i wy» 
rażnie, trzeba tylko umieć odczuć jej bi- 
ele serca, umięć wsłuchać sią w niedo- 
. słyszalny szept, w którym wypowiada swe 
w4gaknoty i pragnienia*, Program miłcza- 
nia został tu obdarzony nową cnota: tkli= 
wege liryzmu, — na potrzeby uczuciowe 
żywiołów apolitycznych i zniewieściałych, 
i Tezeba ras nareszcie przestać bawić 
się w te „niedesłyszałna szepty”! Jest to 
liryzm w polityce wysoce nispoważny, że- 
by mie powiedzieć — kodtpromiłujący, W 
„tworzeniu się nowej karty Kuropy i no- 
wych ustrojów politycznych — „niedosły- 
azana szepty” nie badą odgrywały żadnej 
- roli! Wyobrsźmy sobie takiego polityka, 


. © okiStp NB RGagtros pezojywy zawiezie nassa 
1 sł pty” zi a, | 
O dA aa szepty”! O kim tn mowa, 


_wszaBECa-© Oev o jakims niezna- 
aym szozepie, czy też 6 teum nig- 


'gdyś, Z-miljonewym narodzie, z. wielką 


. przessłością historyczną, z przekogatą Kul-- 


. targ, z potężną żywotnością i niezłomnem 
dążeniem do zdobycia praw, równych pra” 
wom wielkich narodów świata? 

Już stekroć lepiej ujawnić przed ca- 

. ia Europa wszystkie nasze tragiczne sprze- 
czneści, jakichby Żaden naród w tych wa- 
runkąch nie uniknął, — Bprzeczności, pły» 
Bące z bałego biegu wydarzeń dziejowych, 
które wciągnięty Poiskę w koło rozbieżzych 
dążeń, programów i taktyk, — stokroć le- 
piej bez ogródek stawić przed opinję świa- 
ta eały skomplikowany dylemat polskiej 
Bprawy i wszystkis nasze próby rozwiązae 

" mia zasadniczych zagadnień bytu narodo- 

wego, wszystkie tak różna wysiłki, gmie- 

ra da uiaręawania drogi 


„ezedłem kryje. sią nietylko | 
(| dneść ideału narodowego, zaweza tego 


wspólnego 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej” 
SRODA 9 LUTEGO 1916 ROKU. 


dążenia i wspólnego ideału, — stokroć le- 
piej, powiadamy, dać na skierowana do 


„Bas pytanie — choćby kilka odpowiedzi 


sprzecznych, lecz świadczących 0 żywa- 
tnej, wytężonej, pełnej treści.i pracy, re- 
alnej myśli politycznej narcdu, szukającego 
poważnie dróg swego dobra, — niż prawić 
baniałuki o „niedosłyszalnzych szeptach*, 
Więc mężowie stanu, dyplomaci, politycy, 
rządzp—mają się wczumać i wsłuchiwać 
w nasze „szepty*, stawiać sobie pytanie, o- 
czem to „szepce” naród polaki,—ahky nale. 
życie postąwić i należycie rozwiązać jedno 
z uiajpoważnieszych zagadnień polityki 
międzynarodowej, jaką była i jest sprawa 
poleka? 
Każdy poważny polityk musi sobie 
zdawać sprawę z tych zrozumiałych sprze- 
czności, jakia panują w polskiej opinii po- 
ltycznej i jakie stanewią naturalny wynik 
politycznej sytuacji calego stulecia, Niema 
tedy celu owijać tych sprzeczności w ba- 
wełię pustego frazesu, kiedy chodzi 9 re- 
alne ujmowanie kwestji politycznych. i 
Program milezezia jest najbardziej 
sztucznym środkiem  zaciersria naszych 
wawnętrznych różnie w opinii obcych; jest 
maską zbyt przejrzystą, by mógł dawać 
chośby pozorny efekt milczenia zgodnego 
„w swej treści i znaczeniu, Pod tem mile 
istotua ggo- 


samego, zawsza żywotnego przedmiotu nad 
szych „tęsknoż i pragnień”. Na ten tee 
mat możemy, rzecz prosta, zaniechać eig- 
głych oświadczeń, właściwym tym zbioro- 
wiskom ludzkim, w których depiere budzić 


| Się poczyna Świadomość narodowa. 


Lecz milczenia w naszych sprawach 
politycznych, a już szczególuie tego milcze- 
sia szfuczna i bierozumna apoteoza, pokry- 
wać może również rzeczy najbardziej nieheza 
piecane: wszystkie stopnia i kategorie bier- 
ności i rezygnacji, P ar 

Kio ma do czynienia z opinją spole- 
czečsiwa milezącego, może się w tem mil- 
czeniu dopatrywać wszelkiego zła i dobra, 
moża dowolnia tem milesgniem operować, 
mając na widoku jedynie i wyłącznia. swój 
włażny interes, Milczenie w polityce nie jest 
nigdy siłą, niema w aobia nawet cech jakie” 


-gof żywego oporu, Jeśli nia jest blernością, 


jest tylko stanem sztucznym i przejściowym, 
z którego społeczeństwo musi sią jaknajpręe 
dzej otrząsnąć. A do tego nie przyczyniają 
się ci, którzy mu to milczenie chwalą i sa 
- dą 18 poczytują, Mamy na myśli nie ustawie 
cZn: USkios=aig_ naczelnych haseł narodowych, | 
całkiem jasnych Ù Wo=satkieh narodów. 

R A „Bi ; po 
zbawionych jeszeża wolności i Drau «ann. 
wienia o sobie, lecz konieczność wypowia- 
dania wszelkich pro i contra w dziedsinid 
realizacji tych hazeł, wypowiadania się w 
sprawach politycznych—w śceisłem zamczeniu 
tych wyrazów, to znaczy: w sprawie najłe- 
pszęgo wykorzystania tworzącej się konjun= 
ktury politycznej dla wskrzeszenia i utrwa- 
lenia naszego bytu państwowego, Nie jest 
już tylko dziedzina „tęsknot i pragnień“, lecz - 
realnych porozumień, uwów i zobowiązań, 
słowem—realnej pracy politycznej, 

Takie wypowiadanie się jest w dużej 


mierze możliwa, mimo, że i naa obawiąznja 


WERE 


A KUPRYN. 


"a 


pzy 1 rami 


Dzisiaj opowiadał o nieudanym o- 
ženku Mikołaja Mikolajewićza z pewną 
bogatą i piękną damą, której mąż nie 
chciał udzielić rozwodu. U księcia prawda 
gudownie przeplatała się z wymysłem. 
Poważnemu Mikołajowi kazał w nocy bie- 
gać po ulicy w grubym negliżu. Gdzieś 


ua rogu zatrzymał go stójkowy i jedynie 


po długim i Durzliwym tłumaczeniu udało 
się Mikołajowi dowieść stróżowi porządku 
publicznego, iź jest towarzyszem prokura- 
tora, a nie nocnym grabieżcą. Slub——we- 
„dług słów opowiadającego—o mało co by 
„Bię nie odbył, lecz w: najtrytyczniejszej 
chwili banda fatszywych świadków, przyj- 
mujących udział w sprawie, nagle zastraj- 
kowała, żądając dopłaty do umówionego 


wynagrodzenia. Mikołaj ze skąpstwa, (a . 


w samej rzeczy był on ogremnie skąpy), 
i jako przeciwnik strejków, odmówił ich 
żądaniu, powołując się na odpowiedni pa- 
Tagrai prawa, potwierdzony przez departas 
ment kasacyjny senatu. Wtedy rozgnie- 
wani fałszywi Świadkowie na znane pytce 
-~ Hie: czy kłoś z obecnych nie zna powo 
„dów, przeszkadzających. małżeństwu?—od- 
- powiedzieli chórem: „Tak, znamy! Wszyst- 


i Anna. 


i niedostrzegalnie się jej dotknąć. 


ko cośmy zeznali pod przysięgą 
stwem, do którego nas zmusił pan tows- 
rzysz prokuratora A o mężu tej damy, 
my, jako osoby dobrze poinformowane, 
mot my tylko to powiedzieć, iż jest to 
anielsko-dobry i uajbardziej szacunku go- 
dzien człowiek na świecie“, ; 

„Natrafiwszy na nić małżeńskich bie 
storji, książe Wasył nie oszczędził i Gu- 
stawa Iwanowicza Iriesse, męża Anny; 
miat on, jakoby, nazajutrz po ślubie zą- 
żądać przy pomccy policji wysiedlenia 
swej małżonki z domu rodzicieiskiego, ja- 
ko nie posiadającej oddzielnego paszportu, 
i odstawienia jej na miejsce zamieszkania 
męża. Prawdą w tej anegdo:ce było to, 
iż, w pierwszych dniach ich małżeńskiego 
pożycia, Anna musiała się nieodłącznie 
znajdować przy chorej matce, gdyż Wiera 
wyjechała do siebie na południe; z tego 
powodu biedny Gustaw Iwanowicz strasznie 
rozpaczał, s i 

-Ogólnie się śmiano. Uśmiechzłą się 
| Gustaw Iwanowicz chichotał gło- 
Śno, a jego chuda, obciągnięta błyszczącą | 
skórą twarz, z przylizanemi, gładkiemi 
włosami, była podobna do czaszki, ukazu. 
jacej w Śmiechu  szkaradne zęby, Dziś 
u rielbiał „tak samo Annę, jak i w dniu 
$isbn; zawsze starał się obok niej usiąść 


Przed wstaniem od 
kołajewna machinalnie przeliczyła gości, 
Była ich trzynaście. Wiera była przesą« 
dia. „Zle*—pomyślała w duszy. | 
- Gdy u Szeinych lub u Iriessych zbie- 
rali się bliscy znajomi, to zwykle po o= 


stołu Wiera Miu 


jest klame | 


| nagle, pokojówka, z jakimś tajemniczym 


| 1 powiedział... 


Ne 39. * 


obecnie zasadą nieomawiania publicznego ge- 
lów wojny. Trzeba tę kwestję postawić szeze- 
rze i zapytać: czyśmy wykorzystali należy» 
cie choćby tylko żę obecną, jeszcza niecał- 
kowilą wolność wypowiadania swych poglą- 
dów i doień politycznych? Nie kładźmy 
"wszystkiego na karb wsrnuków zewnętrze 
nych, We wszelkich okolicznościach i warun- 
kach powiedzieć mnżna duże, jeśli się poli- 
tycznie Żyje, nie zaś trwa w stanie półsnu— * 
półjawy, | 
Tak czy owak, kło uważa, Że się won- 
le wypowiedzieć u'te możemy w warunkach 
checnyceh, niech natę niemożdodókładzieakcant, ` 
lecz siech nie pochwała miłezenia, jako czes 
goś pełnego najgłębszej treści i „až nadto 
wytmownego*, 
Tylko paraliżowaniem własnej woli jest 
tera, že opinia naszego społeczeństwa wype- 
wiedzieć się moża jedynie ¿g3 pomozą poe 
wszechnych wyborów, których w ręce przede 
stawicieli słożyły Hierawnietwo pelityczne, 
albo ża pomscą plebiscytu”, Są to rzeczy 
w tej chwili uiemożl:we, jeśli chodzi o cały 
naród, Czy wobes tego, wszelkie głosy opinii 
politycznej Bpołeczeństwa nie mają dziś gna- 
ezenia? I bes powszechnych wyborów, bez 
plebiscytu ogół ma kierowników. swej opiaji, 
mogących się wypowiedzieć i oprzeć na u- 
stalonych przekonaniach lub chodby ma wozu- 
ciach poszczególaych sfer apołeczaych, Spra« 
wa polsku nie rozstrzygałaby sę po obecnej 
wsjnie drogą plebiscy$u cheóby taki plebi- 
scyt możliwy był do przeprowadzenia. Zbyt 
już wiele sztucznych argumentów znajdujs= 
my, kiedy chodzi o dowiedzenia, żę czegoś 
Bozynić nia jesteśmy w stanie, 
Program milezenia preypiauje rozmaite 
winy „tym, z pośród nas, którzy nie mogą 
zrozumieć saszsgo powściązgliwego milcze- 
nia i chcą w nim widzieć to, esego w niem 
niema", Ależ właśnie żakie jest przeznacze» 
nie milczenia, by widziano w niem to, czę: 
go w niem niema i nacdwrótł, Ztąd, zaiste, 
płynie dużo nieporozumień. Na migi poro» 
zumiewać się nie będziemy; dla nas samych 
byłoby to widowisko mało pouazejące, a dla 
obcych śmiessna, „Tymezasem —— czytamy 
dałaj — milczenie to powinno świadezyć o 
naszej jednomyślności”, „Powinno*1.. Ale 
nia świadczy i świadczyć o tem w naszych 
warunkach nie może. Nie mydlmy oczów ani. 
Bobie aut innym. Dla nas fest to sta sskoła 
" polityczna, dle innych—żla do naszego oblicza 
przylegające maska, 2 
_ - Poważna praca polityczna rozpoczyna 
się tam, gdzie się kofiezy program milese-. 
nia czy niedosłyszalnych gzeptów”, 


(„Nowa Gaseta"). 


2 złem polskich. 


Warszawa. 

Podatek ed widowisk, 
| Przedstawiony został władzom do O» 
statecznego zatwierdzenia projekt podatku 
od widowisk, Pierwotny projekt uległ nie- 
wielkim zmianom, polegającym na tem, 
że opłaty nie będą, jak dotychczas, wli 
czane do ceny za bilety, lecz, žc ceny te 
będą odpowiednio podni 


biedzie grano w pokiera; obie siostry aż 
do śmieszności lubiały gry hazardowne. 
W obu domach obowiązywały w tym 
względzie specjalne reguły: wszystkim gra- 
jącym rozdawano w równej ilości kościa- 
ne żeioniki oznaczonej ceny i gra ciągnęła 
się do tej pory, póki wszystkie kostki nie 
znalazły się w rękach jednej oseby—wte- 
dy grę przerywano bez względu na nale- 
gania partnerów, Brać z kasy. żetony 
poraz drugi było wzbronione. Prawidła 
te były dlatego tak surowe, by ograniczyć 
księżnę Wierę i Annę Mikołajewnę, które 
w hazardzie nie znały żadnych miar. O- 
Mara przegrana rzadko wynosiła 100—900 
rubli. 


RER Rozpoczęto pokierd. Wiera, nie przyj- 
mująca udziału w grze, chciała wyjść na | 
taras, gdzia nakrywano do stołu, gdy 


wyrazem twarzy, wywołała ją z pokoju, 

| = „Co takiego, Dasza? = spytala z 
niezadowoleniem księżna, przechodząc do 
swego maleńkiego gabinetu. „Dlaczego 
masz taką głupią minę? I co takiego krę- 
cisz w reku?" 

Dasza położyła na stole mały kwa- 
m przedmiot, starannie zapakowany 
w Maiy papier i przewiąza 
wstążką. p AR 

.— Jak Boga kocham, jestem niewin- 
na, Wasza Wysokość — rzekła Dasza, za: 
czetwieniwszy Się po uszy.—On przyszedł 


` — Któż to jest—on? 


.— Czerwona czapka, 
kość, posłaniec, pka, Wasza Wyso- 


en 


estone, Wysokość 


opłaty również została obniżona i wyno- 
sić będzie nie 20—30 proc. od wpływu 
za bilety, lecz 15 proc. dla wszystkich 
przedsiębiorstw rozrywkowych. | 
/ Restauracje i kawiarnie, gdzie odby» 
wają się koncerty, opłacać będą rocznie 
5—100 rb, na zasadzie orzeczenia spe- 
cjalnej komisji w każdym poszczególnym 
wypadki. | 
Szkolnictwo polskie w Biafym toku 

Do roku 1905 język polski był prze» 
śladowany bardzo gorliwie. Dopiero rok 
1906 przyniósł zmiany na lepsze, bo rząd 
zezwolił na wykłady języka polsk ego, ja- 
ko przedmiotu nieobowiązkowego, Oraz te- 
ligii w języku polskim. 

Gdy w lipcu 1914r. ogłoszono nowe 
prawo O szkolnictwie, społeczeństwo pol- 
skie w Białymstoku nie zdążyło natychmiast 
wyzyskzć tego prawa, gdyż wybuchła 
wkrótce potem wojna zaabsorbowała wszy- 
stkie umysły. W ciągu 9 miesięcy cicho 
było o szkołe polskiej w Białymstoku. — 
Ale oto w kwietniu 1915 r. zaczyna ukae 
zywać Się na nowo „Gazeła Białostocka”, 
jedyny organ polski w ziemi grodzieńskiej, 
Zaraz w pierwszych namerach „Gazeta Bia« 
łostocka” zaczęła nawoływać do otwiera- 
nia w Białymstoku szkół polskich. Myśl 
o szkole polskiej zaczęła zyskiwać popu- 
łarność i coraz szersze koła miejscowego 
społeczeństwa polskiego zaczęły intereso- 
wać się tą sprawą. Dnia 26 sierpnia 1915 
r. Białystok zajęły wojska niemieckie. Po 
upływie kilku dni odbyło się pierwsze ze- 
branie prywatne, na którem postanowione 
niezwłocznie zająć się zrealizowaniem zaw 
miaru otwarcia szkół polskich w Biatym- 
stoku, 

W drugiej połowie października Od 
było się zebranie na którem uchwalono O- 
tworzyć 4 szkoły ełementarne w różnych 
punktach miasta, oraz 2 gimnazja — męe 
skie i żeńskie. 

W ciągu kilku tygodni zapisało si 
do szkół elementarnych około 400 dži 
i do szkół średnich z górą 200. Wkrótca 
potem otwarto dwie szkoły elementarne i 
dwie Średnie. Zaś dnia 12 grudnia w lo- 
kalu szkoły odbyło się zebranie, na które 
przybyło z górą 200 osób. Zawiązano To» 
warzystwo popierania szkół polskich. 

E Z Sieradza. . 

(s) Kooperatywa straży ogniowej 
ochotniczej sieradzkiej zakupiła parę wa. 
gonów kartofli w powiecie sieradzkim.| 
Komunikacja handlowa x Królestweme 

Centrala niemiecka izb handlowych 
podaje do wiadomości, że zaprowadzoną 
została bezpośrednia komunikacja telefo= 
niczna pomiędzy Izbą handlową w Byd- 
goszczy a Izbami handlowemi w Warsza« 
wie, Łodzi, Włocławku i innych miastach 
Królestwa. Firmy, które życzą sobie przy- 
stąpić do centrali niemieckich Izb handlo- 
wych, mają się zgłosić do Izby handlowej 
w Bydgoszczy. Firmy, które przystąpiły 
do centrali, mogą z biura Izby handlowej 
otrzymać bezpłatnie nalepki do przesyłek 
wagonowych; nalepki takie zapewniają H- 
przywilejowaną wysyłkę towarów na wszyste 
kich kolejach w Królestwie. 

. (.Kupiec"), 


— I czegóż chciał? 
— Przyszedł do kuchni i położył na 

stole ten pakiecik. „Wręcz to— powiedział 
— swojej pani", Pytam od kogo. A on 
odpowiada: „tu jest wszystko napisane.“ 
I przy tych słowach odszedł. 

— Prędko, dogoń go! 1 

— To jest niemożliwe. Przyszedł 
już w środku obiadu, tylko nie chciałam 
niepokoić Waszej Wysokości. Będzie już 
temu pół godziny. 

— No dobrze, możesz odejść, 

Przecięła wsłążkę nożyczkami i rztte 
ciła na stół razem z papierem, na którym 
był napisany jej adres. Pod papierem 
znajdował się niewielki, obity czerwonym 
piuszem futerał, otworzyła go i zobaczyła, 
owiniętą w czarny aksamit, złotą bransge 
letkę, a wewnątrz niej starannie złożoną, 
karteczkę, którą natychmiast rozwinęła, 


| Zdawało się jej, iż zna ten charakter, ale 


—jak prawdziwa kobieta—odłożyła kartkę 
na bok, aby popatrzęć na bransoletkę, 
Była oma ze złota; nizkiej próby, 
bardzo gruba, lecz dęta, z zewnetrznej 
strony pokryta niewielkiemi, starożytnemi, 
źle oszlifowanemi granatami; w Środku O- 
taczało, jakiś dziwny mały kamyszek, pięć 
pięknych granatów. Gdy Wiera nagłym 


| przypadkowym zręcznym ruchem nagle 


imignęła bransoletką przed elektryczną 
lampką, zajaśniały w nich przepiękne ciem- 
no-czerwone ogniki. „Jak krew*—pomy- 


| Sala Wiera z nieprzyjemiym uczuciem 


trwogi, 
aanb 


` wania, 


"wali doskonale, 


nie uległo zmisnie, 


„Rieez o hodzi*. 
Gazeta „Riecz* w nr. 9 z dnia 23-go 

ia 1919 r. pisze: ; 

BYĆ W. Gorieijawskeja, lekarka, pracu- 
jaca w charakterze naczelnego chirurga w 
oddziale wyższych uczelni peiersburskich, 
"powróciła w tych dniach do Petersburga 
g niewoli niemieckiej i opowiedziała nas 
szemu współpracownikowi eo następuje: 
„. Gdy Niemcy wzięli Łódź, w lazarecie 

eddziału wyższych uczelni petsrsburskich 
znajdowało się około 800 ciężko rannych 
Rosjan, których nie można było zabrać, 
Do lipea polepszył się stan zdrowia pe- 
wnej części rannych. Przeniesiono ich do 
obozu jeńcow w głąb Niemiee. W lazare: 
cie pozostali przeważnie inwałidzi. We 
wrześniu roku ubiegłego wszyscy ci inwa- 
lidzi zostali wysłani do Rosji; w lazarecie 
nie było już żadnego Rosjanina. 
. W dniu 12 października zapropono- 
wano Bam czynny udział w zwalczaniu 
tyfusu plamistego, który wybuchł wśród 
nbogiej ludności na przedmieściach Łodzi, 


_ Oddział nasz udał się do miasteczka Ale- 


ksandrowa, gdzie tyfus panował na trzech. 


ulicach. Niemieckie władze wojskowe wy». 


znaczyły do naszej dyspozycji na walkę z 


'epidemją 20,000 marek, a prócz tego od- 


powiednią sumę na kupno odzieży, którą 
wydano wszystkim: lekarzom, siostrom mi» 
losierdzia, a nawet sanitarjinszom. Do 
rozporządzenia mieliśmy środki dezynfek« 
cyjne i wszelkie niezbędne maierjały. Da- 
no nam zupełcą swobodę działania, a wła- 
dze niemieckie rozciągaly jedynie dozór 
nad porządkiem zewnętrznym. 

"Walkę z tyfusem Niemcy zorganizo- 
Epidemja w krótkim cza- 
sie została stłumiona, | 

Sporadyczse zasłabnięcia zdarzały się 
również w Łodzi. 

.W zewnętrznym wyglądzie Łodzi nie 
Dworzec kolejowy i 
inne budynki zburzone podezas bombardo- 
niemal. wszystkie odbudowano. 


~ Obecnie niesposób nawet poznać po mie- 


1 


ście, że jeszeze przed niedawnym czasem 
toczyła się tutaj walka narodów. | 
"W dniu 81 grudnia roku ubiegłego 


„2.um lekarzom i siostrom miiłosierdzia. o- 


znajmieno, że zesłaną wysłane do Rosji. 
Pezostali członkowie delegacji, naczelny 
lekarz A. I. Kryżanowskij, główny inten- 
dent W. A. Kudriawyj, oraz lekarze Kle- 
mentjew i Bljssberg, którym na mocy 
rozporządzeń Czerwonego Krzyża, jako 
Rosjanom, połecono opuścić Bódź, zostali 
przeniesiani do obozu dla jeńców w Stral- 
zundzie. Przyrzeczono im, że przy zamie» 


'rzonej wymianie personelu lekarskiego zo- 


staną stamtąd zwolnieni do ojczyzny** 


Poezja rosyjska 0 Polsce. 


Znany poeta rosyjski, Aleksander 
Blok, zamieścił w „Birż. Wied.* wiersz 
p. t. „Nad Warszawą,. Wierszem tym, 
jak zapewnia poeta wraz z redakcją wy- 


. mienionego pisma, chciał zrobić pola- 


. co ta strofka ma oznaczać? 


'nej poezji w tłómaczeniu prozą: 


kom „noworoczną przyjemność". 

Oto fpierwsza strofka tej politycz- 
„Kraj 
pod ciężarem krzywd, pod jarzmem zu- 
chwałego gwałtu, jako anioł opuszcza 
skrzydła i jako kobieta traci wstyd...“ 

„Dziennik Petrogradzki* zapytuje, 


„Ani skrzydeł Polska nie opuściła, 
nie bacząc na brzemię krzywd, ani tem- 
bardziej nie utraciła wstydu”. 

Dalsze strofki zawierają szereg ta- 
kich samych nonsensów, jak np. „roz- 
myślania o synu Polski, który z wro- 
giem chciwie pije wino i zdradził Oj- 
czyznę”. l 
= Dziennik Petrogradzki” kończy swo- 


je uwagi zaznaczeniem, że „na dziwacz- 


_ ne te baniałuki nie zwracalibyśmy uwa- 
gi, gdyby nie cieszyły się one pewną 


popularnością wśród inteligencji rosyj- 
kiej”. ` 
8 A 


szych obszařów 


Bogactwo lasów w Polsce 


„Berl. Tegeblatt* pisze, że w niemie 
okim handlu. drzewnym odgrywają powaźną 
rolę lasy rosyjskie, a zwłaszeza polskie, W 
ostatnim roku przed wojną wynosił niemie- 
chi dowóz drzewa z Rosji ponad 150 mil. 
mk. Jak dużą wartość przedstawiają lasy, 
zaajdujące się w obszarach okupowanych Pol- 
ski, wynika z tego, że rząd rosyjski pobies 
rał z nich dochody roczna w kwocie 14 mil. 


"mk, Własność państwowa w lasach polskich 


obejmowała w roku 1910 ponad 42 i pół 
proc, wszystkich polskich obszarów leśnych. 
Reszta należy do osób prywatnych i majo- 
ratów, w drobnej tylko ezęści i do miast, koe 
ściołów i chłopów. Cały obszar leśny w Pol- 
Sce wynosił w roku 1910 około półtora mil- 
jenów hektarów, z czego 670,000 było w po» 
siadania skarbu. Najwięcej lasów wykazują 
gubernie suwalska i radomska, bo połowę 
eałego obszaru leśnego, najmniej gubernia 
płócka, kaliska i siedleeka, Tylko w gub, 
łomżyiskiej chłopi są właścicielami wiek» 
leśnych. W gubernji tej 
posiadają prawie czwartą część wszystkich 
lasów. 


Pierwsza profesurą 
historji żydów przy uniwersytecie madryc- 
kim została ufundowana i w bieżącym Se= 
mesirze rozpoczęto wykłady. l SE 
Dekretem królewskim mianowany został 
profesorem historji żydów i hebrajskiej lites 
ratury Dr. A. S. Yakuda, urodzony w Jero- 


| zolimie 3 żydowsko-hiszpańskiego rodu afara 


dów, znany z szeregu odczytów w Madrycie 
i z głośnej swego czasu audjencji u króla 
Alfonsa XIH-go, | A 


Jednorgxi ochotnika 
W „Zeppoter Zeitung” pisze pewien nau- 
czyciel: i 
„W wagonie pociągu, idącego do QGdań- 
ska, epotkałem siwobredego żołniersa, ochot= 


„nika, udekorowanego lieznemi orderami, po- 


zbawionego prawej ręki. Na pytanie, kiedy 
i w której bitwie utracił rękę, odpowiedział, 


be już bez ręki wyruszył na wojnę i dopóty 


-F Ieej klasy, 


się napraszał, aż go zaciągnięto w szeregi 
walczących, a < 
Ze swoim wiernym psem uratował Żys 


cie w obecnej wojnie 31 rannym i trzem | 


zasypanym. Także, jako strzelec, wałczył - 


„w rowach. strzeleckich, 


Pewnego rasu zrobił ze-swoim psem 
wycieczkę do rosyjskich rowów strzeleckich, - 
przyczem zastrzelił jednego z napotkanych 
Rosjan, drugiego zadusił pies i 29 wziął do 
siewoli. Ee 

W trakcie różnych bitew ustrzelozo mu 
palee u nogi, o czem nawet swej władzy | 
nie zameldował, | | 


Za waleczność otrzymał żelazny kipoż - 
-ej . 


drugiej klasy, oldenburski Jrrey* musztgl l-ej 

klasy, aust=sjavkre medale za waleczność I-ej 

Był także przedstawiony Cs= 

saraowi, i 
Dwaj jego synowie są również w polu, 

a córka czynną jest jako siostra Czerwóne- 

rego Krzyża”, („Fr. Ztg.*). 

Pomór strusi. 


Pisma angielskie powtarzają informa- 
cję „Weekly Cape Timesa" o pomorze stru- 
siów w Afryce Południowej. Jak wiadomo, 
sztuczny chów strusiów w tych stronach wy- 
równywał nejanączniejszą część zapotrzebo- 
wania piór strusich na całym świecie. Obes 
enie długotrwałe susze i- upały wywołały 
pomór strusiów, który na długie lata wywo- 
ła zniżkę produkcji i prawdopodobnie i pode 
niesienie się cen tego artykułu mody izky- 
tku, Tylko nieliczni właściciele stad stru- 
sich, wierzący w ożywienie sięi wzrost ha:- 
du tym artykułem po wojnie, ocalili ze zna- 
cznym nakładem kosztów stada swoje Od za- 
głady. 


Zakaz wywozu masła. 

W Rosji wyszło specjalne rozperządze- 
nie, zabraniające wywozu masła nietylko 
do państw neutralnych, ale i do krajów 
koalicji. 


| YO 


„wiadomości. 


Mnóżące się wypadki pojawienia sig ty: 


 fusu i plamistej febry w podwładnym mi Okre- 


ga Zarsądowym powodują mnie do zwróce- 
nia ponownie uwagi nanastępające w Dzien: 
aiku Rozporządzeń Cesarsko Niemieskiegą 
Zarządu w Królestwie Polskiam Nr, 2 s dnia 


_8 kwietnia 1915 wydrukowane rozperządzee 


nie. - 

| „Przeciwdziałający będą najsurowiej uka- 

rani, | . 
Łódź, dnia 3 lutego 1916 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji: 
von Oppen.. 


| 19, 
Rozporządzenie 


ttotyczące okow'azku zełaszac 
mia chorób zakaźnych ma chszae 
pach Polski, podłesających 
administrac ji cesarsko-=mien 
mieckiej 
$L " 

Każdy wypadek podejrzany, Oraz wy» 
padki zasłabnięcia. sa cholerę (cholera asiąe 
tica), ospę (variole), tyfus plamisty (typhus 
exanthematicus), tyfus (typhus abdominalis), 
dysenterję (dysenteria), przenośną drętwicę 
karku (cerebrospinalmeniegivis), szkarlatynę 
(scarlatina) i dyfterję (diphtherica), jakoteż 
wszelkie wypadki śmierci należy zgłosić w 
przeciągu 24 godzin po otrzymasiu wiadomo: 
ści do naczelnika powiatu (w Łodzi de pre 
gydenta polieji), Zgłosić również należy wy» 
padki wścieklizny u ludzi, jakoteż wypadki 
ukąszenia przez wśsiekłe zwiorzęta lab pa- 
dejrzane o wściekli n. O wypadku Śmierci 


należy | wtedy zawiedomić, jeżeli choroba 


zmarłego juž przedtem była zgłoszcną, 


w szkołach regularna nanka, nanczyciełe obee 
wiązani są zawiadomić naczelnika ekręgn a 
każdym wypadku choroby zakaźnej pomiędzy 
personelem nauczycielskim, jako też pomię: 
dzy młedzieża 6zEGlaę, 


5a. 

Obowiązek zawiadomienia mają: 
1. Lekarz weswany do chorego, 
2, Felozer wezwany do chorego, 

. 8. Głowa radziny (ojeiac, matka itp.) 

4. Każda esoba' zajmują ca się Z8 W0- 
_@owo pielęgniarstwem, 
5. Osoba, w której mieszkanin lub 


pomieszczeniu wydarzył się wy--. 


padek zasłabnięcia lub śmierei, 
6. Osoba st»ierdzająca zajście. 
Na wymienione 


było osoby zobowiązanej do zgłeszGRia. 
| ROA 
„myro=kr ZABlabnięcia, podejrzenia 


NE e ; - 
zuv śmierci, zdarzające się w publizznych luk 
prywatnych szpitalach, sakładach położnie - 


czych, Banatorjach, lub podobaych instytne 
cjach, jakoteż w więzieniach, obowiązek zgłae 
szania ciąży na zarządsającym sakładsm łub 
a% osabie, mającej do tego od odnośnej włas 
dzy połeconie, 

$ 4, 


Zgłoszenie może być piśmienne lub 
tatie, 
$ 5, 


Karą od 10 do 300 rubli, lub aresatem 
nie mniej tygodnia będzie ukarany, kto nie 
wypełni ciążącego na sim na mocy niniej« 
szych przepisów obowiązku sawiadomienia, 
lub przewlacza zawiadomienie ponad 24 goś 
dzinny termin, licząc od CzRsu otrzymania 


Przeciwko rózporządzenia karmoma Bas 
czelnika okręgu, usianawiającemu karę, nie 
ma_ apelacji, 

§ a. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w żya 


Ble z ehwilą egłoszenia. 


Głównodowedzący wszystkiemi 
wojskami niemmieckiemi 
ma wschodzie 
pedp. v. Hindenburg, 
generał-fełdmarszałek, 


l pod 1—6 osoby spada | 
obowiązek tylko wtedy, gdy przedtem ~ie- 


Przepisy dla fahrykacji octu. 
$ 1. ze 


Fabryki octu, które na zasadzie 
ustawy wódczanej z dnia 10 październi- 
ka 1915 r. pozwolono puścić w ruch, 
mają w cięgu 2-ch tygodni przedstarć 
naczelnikowi powiatu (prezydentowi pge 
licji) plan pomieszczeń dla fabtykacii 
oraz plan składów. | í 

§ 2 

„Dla każdorazowego sprowadzania 
z miejsc zbytu, fabryki octu mają po- 
starać się u naczelnika powiatu (prezy 
denta policji) o dowód zezwalający. W 
dowodzie tym wyłuszczone są rodzaj i 
iłość wódki, mającej być oddanej, oraz 
czas, w przeciągu którego wódka ma 
być odebraną ze składu głównego i de 
nafurowaną w fabryce octu, ~ 


Monopolowe miejsce zbytu może 
wydawać wódkę tylko w zamkniętych 
urzędowo celnie fasach. 


Urzędowe zamknięcie może być w 
sunięte tylko przez urzędnika celnego. 


Denaturowania dokonywa się pod 
dozorem - urzędnika celnego, któremu 
należy oddać dowód zezwalający, z za» 
piskiem co do wydania przez skład 
główny. 


$ 6. 

Urzędnik nadzorczy sprawdza naje 
samprzód, kierując się dowodem zezwa- 
lającym, czy są wszystkie fasy, oznaczo» 
ne przez . monopolowe miejsce zbytu 
wódki i czy urzędowe: zamknięcie jest 
nietkniętem. Potem następuje denatu- 


b | rowanie. 
W miejscoweśŚcineh, w których istnieja | 


kę $ 7. 
Dla denaturowania mają być do 
każdych 100 litrów alkoholu dodane 
-200 litr. octu, zaw. 3 setne części kwa- 


su octowego lub a 

150 litr. octu, zaw. 4 setne części lub 
100 » » » LJ s i 

100 litrów wody lub 

Ta octu, zaw. 8 setn. części i 
100 ə wody lub 

60 „ . octu, zaw. 10 „ » f 
100 „ wody lub 

50 „. octu, zaw. 12 „. „ È 
100 „ - wody lub i 

30 , octu, zaw. 6 „ M ; 
„oprócz których mają być dodane 79 He 
trów wody oraz 100 itrów piwa. ` 

Dodane nad_przerisaną miare stron 

ści oc -—e Zawarta. s- wodce ilość 
-wouy mają być stosownie do podania 


§ 8. 

Na dowodzie zezwalającym przez 
urzędnika nadzorczego ma być potwier= 
dzonym, iż denaturowanie dostarczonej 
wódki miało miejsce. Dowód zezwała- 


„jący ma być potem oddany naczelniko- 


wi powiatu lub prezydentowi policji. 
Warszawa, dnia 4 grudnia 1915 r. 
Naczelnik administracji : 3 

przy Jenerał-Gubernatorstwie Warszawa. 
podp. v. Kies, 


Powyższe przepisy da fabryk octu 


podają się do wiadomości z zawezwa- 


niem, ażeby odnośne prośby podana 
były na moje imię. `- 
Łódź, dnia 1 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


v. Oppen. 
Obwieszczenie. 


Na pocztówkach pisanych w języku 
polskim, wolno pisać tylko na stronie ode 
wrotnej, przytem w poprzek nie więcei niż 
8 wierszy, wzdłuż zaś nie więcej nad 12 
wierszy. 

Łódź, dnia 3-go lutego 1916 r, ` 

Cesarski Urząd Pocztowy w Łodzi > 


Jagła. 


PY AENA Y ESEA 


a ai: i A sa kaka DECO STRZ 
atwierdzena przez Władzę Szkolną 


SZKOLA TECHNICZNA | 


.- (Technikum) A 
z językiem wykładowym polskim. 


|| Oddziały: budowlany, elektroteczniczny, 
mechaniczny, geometryczny i handlowo- 
przemysłowy. 
$ Kandydaci i kandydatki z wykształce- 
| niem conajmniej Ś-klasowem mogą być 
przyjęci na l-y kurs. Stosownie do wy- 
kształcenia mogą. być przyjęci na kurs 
wyższy, Kurs przygotowawczy dla kan- 
dydatów i kandydatek x wykształceniem | 
elementarnem. Bliższych informacji udzie- | 
la kancelarja, ul. Długa Ne 34, front IE 
pietro cod łe od godz. 3—6. 


Nowa fabryka kajetów 


„,„PRÓGRESS” 
Łódź, ulica Piotrkowska Ne 64 
f (podwórze, prawa oficyna) 
posiada zawsze na składzie różne kajety,, 
bruljony, portfele listowe i paszportowe, 


notesiki, bioki i bloczki, przyjmuje również 
zamówienia na różne papiery linjowane. 


najkorzystniej kupować w składzie win przy |: 
ul. Rzgowskiej M 13, = 


S 


Mari 


ubh Widzewska 36. 


AULIE E RAE 


Majowy WYBOROWY Lipcowy 


Miód Naturalny 


: J. do sprzedania Dzielna 20 lewa of. II-gie piętro, 


i Wilkoszewskiej 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamacji oraz gry 
xna iortepianie z wykładem ieorji. Zapisy od 10—i1lranoi od 4—6 PP. 
Na żądanie lekcje w mieście, 


ul Widzewska 88, 


SERRE 


S. SCHAPIROI 
EONSULENT PRAWNY 8 


